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pełnym lego słowa znaczeniu ob,k:te są parki 
narodowe, rezerwaty i pomniki pn:yrody. Parki 
narodowe, _ 08jwyf!ą formą OOhrooy 
prawnej, obejmują obszary v.yrół;niają<:e ~ 
nle~t.ną wartokią nautową i wyjątkowymi 
waklramł eltetycmO - b'a]Obnuowymi. 

W PołIcc maina ~ tn)' typy 
parków BarOdowyCh: parkj o przewadze lub 
dutym udzł8le biocenOl pierwotnych lub 
prawte plel"lllOlnydl, op. B~ Part Naro­
dowy; .-rld o dominacji biotellOl. naturalnych 
oraz. znaczny udział półnalUra1n)'ch. takich jak 
łąki, W)'pI'I5&DC b81e I lasy silnie przez człowieka 
mietmakmt: . BioceIlO'l)' pierwotne nie odgry­wa,. IUlIJ zasadnk:zeJ roli Przytładem lego 
typu partu jest TaIn:a6ski Park Narodowy, 
Pieniński Park Nat'OCkwwy, KarkOnoski Park 
,,_ ..... w ki""'" _ pt 
bardzo lIlnie przeksztalaJna, a 1:Jard2x) wyrafny 
jest ud7iał biocenoz utucznyc:h, np. upraw 
rolnycb. Nie ma bioceoo:q pierwotnej, a natu­
ralne. mc Odgrywają isu:xocj roli. W ~tszoAd 

""""" pattćw --..-"...,j ; 
nieoi:ywioocJ jest duia. Odnosi II~ 10 
ucz.cgól.rue do gOrskicb parków, które z uwagi 
na znacme zróŻnicowanie Vo)'IOItckiowt I kli­
matyczne, urozmaiconą rzet~ i duŻ4 
mUeoOOllć podIoia mają róźnorodny łwlal 
ro&ltn I ZWlCrząl. Leiącc: na obWtaCb wyżyn i 
DaJn patti SIł bardziej jedoorodne i monotonne 
przyrodniczo. 

Na SZCl.Cgólną uwa~ zasługuje part 
narodowy na obRarle Tal! Połstich, którego 
mytl urwom:ma powstała Jut VI 1888 r., tj. w 
lZCSlJaSQe lat po utwOl'lUliu p.erwszego w 
łwieCie J*bI narodoweao- Jednakie plerws:u: 
próby pawotarua Partu na tererue Tatr pod~ 
w 192:5 r. wspOIntc ze SIowakami. akdoptero w 
19S4 r. formalnie powsaał TatnańSii Part 
Narodowy. JeSO cbarattcrystyc:znll ceeb4: jest 

..---; bogactwO­
przyrody tueOŻ)'WIODCj, łby I fauny. Wakxy te 
doItneiooo już dawno, Itąd Tatry SUIW8ły ~ 
przcdmlO1cm rosnącego zailltcrcaowania 
pr-zyrodnlków, pisarzy, an)'Stów. Z chv.ilą. 
abP Tatr ochroną w formie partu oaro­
dowego Zlpn:esl8OO prowadzenia dziatałn08cl 
~j. dając I'OO'iII"N06ć swobOdnego 
dzłatania silom przyrody. ProwacIzOOO jedynie 
ogra.oICzOne Ulbiegl mające wspomagać natu· 
mlne tendencje rozwojowe dn.ewostaOOw orBl 

(doIcoIicz:Lni,e NJ Sl701l~ 2) 

NA S2l.AnI 4128 mt l 



• 

(dckofIcWI~ ze StTOlły}) 

zabiegi chrol'lIące las. Ważne mIejsce w 
działaniach TIN zajmuje gatunkowa ochrona 
I"QISlin i zwlerz.ąt. Obecnie na terenie parltu 
prakl)'czme "1iSZysckic ro&I.lny i zwierą: 18 są 

chronione. Pomimo to wiele gatunków jest 
ZBgrozon)'Ch wy~m I 10 me z przyczyn 
n8lUralnych, lecz istniejącego do dziS 
kłusownictwa. Parki narodow-e VI świecie 

~uR p;e~i na W)'IOto kwahflko­
wany, dobrze upo&aiOOy personel. U IW na 
takie wydatki funduszy nie ma. Dla 
runkcjonowaoia np. teatru narodowego 
konieczny )tSt v.ysi/elt calcgo państwa. A park, 
który zwie się "narod"""Ytn-. o jego losie I SIanie 
przeatnenoym mcrlna decydować reglonalnie, 
choć powolywany jCSI pru:,t władze centralne. 

SytuaCja przyrodniCZ8 VI parkach nar0-

dowych jest adclt'A1l11l8 do sytuacji lasów 
pols1c1ch. Szczególnym zagrożeniem oraz 
czynmloCm poMXIującym na~t.szc strat)' jest 
~ i $lale l'OISI'lF w naszym kraju m­
nieczyszczenle powiell"ta. Jego skulIti są 

v.yrat.nie WKJoc:me VI parkach poIoionych w 
południowej POlsce, 8 ~ Karltonoslam, 
Tatruństim, OJCOWSkim. 8abiOg6rsltim i 
Pienińskim . Parki te, połatane wzdłuz 

połudmoweJ gromcy Polski, są szczególnie 
narazone na d7J4łanle skażonego powietrza 
napływającego z Cu:chosłowaCJl I Niemiec. 
011:010 60% zamca:yszczeń pcNolelrl.a w Połsoe 
pocbodn z -importu". Drzewoalan tych tereDÓW 
jeSt v.Tai.li\\y na dzlałarua twa.inyal deszcz6w, o 
czym $wIadcą pa.vaźne us:.!kodzema lasów 
ŚWltrkOwycb. Objawiają ~ one poczQtkmr.u 
prterzedzanlem IgllWIŚ., a 08tatnim etapem pl 
wymieranie drzew. KI~ska ekOlogiczna 
\\)'Stąpiła JUz. w Katkonostim PN, a jej symp­
tomy obserwuje ~ w pozostałych parKaCh 
g6fsticb. Zanleczyszczen18 powietrza rozprze.. 
strzeniają SIC szybko i na znaczne odlegk14ci. 
Potwierdziły tO dobitnie badania IllSl)'tutu 
Badawczego Leśnictwa: pomiary St~Dia 

tlenków azotu i swtJ wytazuR w Puszczy 
BiakM,eskX:j pok:Jwv wanołci norowanych w 
obszarach kl~t.i ekologicznej, Zanueranie 
I~ na obsZ:arncb &ćntJCb jest Zj8v.1Sbem 
szczególnie mebetplectnym, pomew81. lasy te 
maJą wyjątkowe '1.D8CZCnle dla OCbrooy gleb. 
ZboCla pozbaWione lasów podlegaj, 
przyspltSZOnej erozji i tamICniaj' ~ w ru· 
lDOWlSka skalne. 

Oprócz dziatatooki ppodarczej nie· 
korzysInIe oddziałuje na parki narodowe 
IVovmez l1l8SO'N8 turystyka. Na szczpcie me· 
odjXl'WJedzaatne pomysły w rodzajU "k0loro­
wego zawrOtu glowy" czy -tunelu pod 
Ka$prowym Wierchem" są nadkle. NaId;y 
jednak pamlt-UIĆ, że IU~)'ka w parkach nar0-

dowych ma za zadanie głównie cele 
dyc1aktyezne, nie za!' rctreac:yjne. KCXlieczne 
jest zatem okreśIeme dopuszczalnej granicy 
nasileOla ruchu turystycznego 01'82 prowadzenie 
intensywnej edukacJI społeC::lelistwa na temat 
ochrony środowiska. 
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Wojewódzka Rada Narodowa w 
Nowym 5tczu jCdncmy!lnle pod~~ 19091986 
r. dlugo OCtC.tJwaną uchwa~, tatwierd7.ając 

"mieJ5CCMY plan zagospod:arowarua przestrLCn· 
oego Taln.ańsluego Parku NarodO\\-egoM 

J.)ccytjf.1~ motna Rmalo oUd1it JBko W3Żnlj:, a 
nawet tustOr')'t'Zllt dla ochrooy pn:yrody w 
Polsce. WyDlka 10 z roli I znaczenia 
Tatrzallsklego Parku Narodowego . Jako 
obsZaru, na którym spłatają ~ I wzajemrue 
pnenlkają na~ksle wartaiCi przyrodnicze I 
kulturowe I ktOry odegra! gIówną ro~ w 
formowaniu s1S; ~ych poglądów na 
0Chr00~ pnyrocty w POlsce. Wyjątkowa pol)'Cja 
Tatr znajduje wyraz w v.lClorakkh funkCjach, 
jakJe one spelruają • począwszy od badań 
naukOW)'Ch, poprz.ez. rożne ranny dnaJatnokI 
gospodarCzej, tUI')'Sl)'k9> spcn. wUk" Iti do 
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Na Or\tlł Parel Foto: ZdzIeI_ J. ZJetłń.ld 

obronnob j kultu religiJnego. Łatwo wipc 
zauwazyć, ze niektóre: z tych rorm użytkowania 
powstają ze sobą w s.pr7.ec:zncJSa, IX) w erekcłe 
prowadzi do lictO)'Ch, ~o pov.1Imych 
konfliktów interesów. 

~ deC)"j< .. - """"" 
n~ funkcji naszych najw)'żs:z)al gór 
_ z """'4 umarua och .. plUt narocIooy, 
ze wszystkimi tego koosekwencjami 
przewidzianymi prawem. OgOlne normy 
v.ynlkajęce z ustawy o ochronie przyrody i 
rozpor-z.ądzenia Rady Mirusttów w 5pI1I'o\'1C 
utworzenia TPN wymagają jednak pn.cloZcnia 
na -"zyt kootret.nych rozwiIp.a.O prlCSU'Zell. 
0)'Ch. Potrzeba 18 stała ~ ~góInie v.ldoczna 
na tle /'05nącego wlatacb sledemcll.iesilJtych 
rucbu lurysłyCZllego w Tatracb, euplozjl 
budowlanej na Podtatrzu oraz \\o)T'IdDego pop. 



t1zAnla łi~ SIanu jrodowlSka. Wyc:bodąc 

napruciw tym Z88fOie1liorn, dyntcja TPN 
:dedła w 1974 r. trakowstiemu oddziaIowi 
ówcze.nclo Instytutu KJzlahowania 
środowiska opracoo.vanie planu ugc.po. 
darowania przcatn.enne1O Partu. Projekt planu 
wywołał szerokie zainterClOWllnie i wicie 
emocji. Prace nad pl8nCm lBtaIy zako6c:zooc w 
lm r., a stompletowatUc potrzebnyCh uzp 
c!rneó lrW8ło aż do 1983 r. Z samego zesta­
wienia dat: 19'74-1986 widać, jat trudna byta 
droga do ucbwalcnla planu. 

Plan, klórego głOYme dyspozycJe ~ 
okrdlać 5pOIIOby ppodarowania w TPN do 
lroOca stulcda, uznaje przede ws:zystltlm, te 
nadJ'7.t:dDym celem funkcjonowania TPN jest 
ocbrooa wartOlłcl przyrodniczych. Temu ~ 
celowi powinny być podponądkowal'lC różne 

formy użytkOwanla tcrenu. WI4ŻC ~ z tym 
ol:J'dIcnie głównej funkcji Patku jako kullu­
rowej w najs:zeruym talumlcniu tego słowa, 
obejmującej nauk~, sztuk~, wychowanie I 
rotWÓj osobowoki oraz rcgeneracJ~ .ił 

fizycznych C2Jowieka Utrzymany zc.tał w 
zasadzie dotychC:zaaOwy podział na I"C1.Crwary 
łciaie I ap:iowe 01'8:% wymaczooc na podstawie 

~ pnyrodnJaej - wymapjąoe 
spcqainej uwagi i II'OKi. W planie SlWICrdza sap 
przy tym \lr}'ftltnlc, te ppodarka rettrwatowa 
powinna objltf WSJ:)'Stkic ckOl)'Slemy, a ok tyłto 
Icłne, jak jest to do Icj pory. (}pracoIItaruc 
zasad takiej ppodarki uznaje ~ za bardzo 
pilne i wymapjp wielodylcyptinowyc badaIl 
naukJ::M.ych.. Bardw istotne jcst ~ierue 
dwóch alref o charaklcrze sportowo-tu . 
ryslyCUlym: strcfy turystyki pieszcj -
krajOznaWC:zO-łpec~j, obcjmujQceJ obszar 
dolinek reglowych, oraz poIoioncj na południc 
od niej strefy turystyki pieszej kwalifikowaocj. 

W planie poIOżooo duźy naciIt na 
kooi~ ogrankzcnia urbanizacji TPN, co 
powinno a.i~ ....,-rażać '!' pozoIt8Wleniu os jcao 
terenie tylko tych obiektOw, klóre są funkcjon. 
alnie zwi,zanc z dopuS'ZCZOnymi formam i 
użytkowania om. wyposaionc w Srodlti lech· 
nieme rcdukujp do minimum Ich uaąz1two6ć 
"" _ . ",=j!Ólnle pólne"" ~ 
....,map kwestia osad ludztk:h poIo:Zon)'ctI na 
obrztiu TPN. Plan tmicna do zmniejszenia 
przewozów t~ zwięz:anycb z CUpDlI. 
8CJIl obicktOw potoz.onycb w I~bi Partu. 
Powiono rÓwnici nUlłPIt. ogranictcOte 

pnowcou '""" -= wprowad=Ie­
komunikacji zbiorowej o zdoIooIk:t traaspor-
towej doItoeoWanej do chklnJXJki IUI)'Il)'CZDCJ 
obsługIwaDych regionOw. Ruch tranzytowy 
powirueD być całtowłcie v.yeliminowany z tcre· 
DU TPN, S1,d plan pruwiduje m. in. 
przenIealellie przejicla granicznego z Łysq 

Pdany do Jurgowa. 
NalcŻ)' również nvrócit uwa" na 

podjpcie przez autorów planu tematu ograni. 
czenta nadmiernej koncenlracJI ruchu lU­
rystycmelO i do8loeowanlc jego wielkckl do 
wymogów OChrony przyrody. WsWano, że 

dopuszct.alna liczba lurysto..... ~Ia znac:mje 
pnetroc:zona. Dotyczy to glównle rejoo6w: 
lJleJ Polany, MO<KJc"" O... """""""" 
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Wlerchu, GteWOnlU i dolnej części Doliny 
Koktell1k..1eJ. 

W zaUCSlC IUf)'$l)'ki ptcsZcj plan umy­
mu)C: w zasadzie uksttaltowonll hl5lol)'cuue sieć 
Lnfrastruktury, tj. szlakóW I achronisIt oraz 
resu)'lr.cJC v.ynikaJąoe 'l rtgularnmu TPN. Dążył 
~ prq tym ~ do ograniczenLa ruchu spac­
er~'e&o w strefie reglowej, m.In. przez 
unądzcn.e w pobliżu jej graniCy odpowiednich 
punktÓW tBll'%}'mań. ISlniejące na terenie 
Parku schromska ~1nny był bclWZgI~nie 
.... 'Yposażone w sprawne urządzema 
OC"l)'SZCl.8Ją~ oraz docelowo w ogncwarue ele­
klryczne, a zakres ~adczonycb usług ma byt 
ograniczony do potrzeb tUl)'$lykJ twahfiko-

TATRY 
wypasu i gospodarki we wspólnotach ldnych. 
Plan dopuszcza tzw. kulturowy wypas owiec i 
lnów, który ma być prowadzony spoeobami 
tradycyJnymi na poumach ~gJowych, w oparCiu 
o leZ\\'OIem8 i na warunkach ob'dk:ln)1:h przez 
dyrektora Parku. 

Motna zatem stwierdztt, ze U518Jensa 
planu od:ZWII~raedlaJłl nie tylko Iogiclne kon­
sckwellCJC ~leJ tUcrarchiJ celów i ruRkcjl, 
lecz rOwnteż tzw. realia i ISlniejące wokół Tatr 
dynamiczne konflikty i na~cia interesów. 
Sprzccznoici te byly jedną z przyczyn 
przewiekiego trybu zatwierdzania płanu 

za.gospoclarC1W'8ru8 TPN. Jeszcze wlOSIllł 1986 r . 
n .. łtcIaNlko-kolejk~ lobby "")'SIąpiło do władz 
wojewódzkłch i centraln~h z wnioskiem o 
włączenie do planu nerokJego programu 

lny z.dłodnle - na ROonłu. Foto: Zd.zHIław J. ZJelIMId 

~'3oej. Istotnym U1gOdruenlem JC:St ustalenie 
przepu.stOW'llki kolei IUlOWej na Kasprowy 
Wierch ~ sezonie letnim do 1000 0IÓb <łzien· 
me. 

Wysot1 konfliktową formą. UzyttowanUl 
pl naraatslWO zj8Zdowe, rekmą)ne i spor­
towe, glOwlue z uwaBI na koruc:czno&ć ekploala. 
CJi nlez~nych urządz.el"i technicln)'ch. Plan 
pnew)dUje koncem~ naraal'Sl\\'3 w reJOme 
Kasprowego WlCrchu, z ~ poprawą 
zagospodarowania lego repu. NIC spre­
cyzowano sposobów lego zappodarowania W 
\\)'Iycznych iJerunkowyc:h żąda ~ m.m. takiej 
orgMlZBCJl dost,pu do ~'t:go. klOca 
pozwOliłaby na kontrolowanie frekwencji oraz 
·prowadZenle urządzeń naf'ClanlOch w taki 
sposób, aby me spowodowBe odkształceń w 
iSln ieJącym uksztahowanlu terenu i pokrywie 
ro4l1nnej". 

Na Sl05unk.i mi~ TPN a cz~ 
ludnokl góralskiej rzutuj\ od dawna sprawy 

Na Sz)wku 4/28 str" 

roZWOJu narciarskiej mrrastruktury s~gająceJ 
po rejony Hali Kondratowej I Hal, 
~ ProJekty te omaczały faktycznie 
~ sabocO\lo"8IU8 płanu przez I'OlS8dzenie 
jego llWwej koocePCJi. 

Porrnmo że od cztered:l Juz lat IStnieje 
mJeJSCO"'o'Y plan taJ05POdaroY."801. prtt.:5trzen­
oego TPN, przyroda Tatr ulega stale 
poR'PUJłOCJ degradacJI, aęgłemu procesowi 
ruszcz:eo.ia. W ponad 5OO-letmej bbtoru gospo­
darowania człowteka w Tatraeh tamtejsza 
przyroda pru:iywata różne koleje losu. Bywała 
bezwzg1~ eksploatowana, b)'wakl tet, li:. jej 
walOry Slowaly ~ cennieJSZe nli dorafne i 
....,tpliwe zyski ppocIarcze. Zdołano w Tatrach 
ocalić przed zagładą k0Zk:9 I ~taka, nie udało 
si~ uchronić lasów tatrzańskich pr-Led ~em 
na potrzeby hut zakoplańskkh. Uchroniono 
Tatr)' przed Zbp:!nytl1lIOwe5t,qaml, J8.k kolejka 
na Świn~ czy schromSko na morenie Czarnego 
SUM-U GąsienkxJwego, pozwoIooO JCdnak na 
budow" kamiennego molocha na Polanie 

Kalatówld. W okresie mlfdzywOjennym rut 

dopuszczono do etsplo8taqi tall7.8ńskiego 

granitu i IUlfXlC4to prace nad utworzeotem 
parku narodowego. Jednabe zamiast leBO 
doszIo do budQo.1,y kolei linowej na Kaspł"Ollloy 

Wierch, a Pa&łwowa Rada Ochrony Przyrody 
na mak prolestu podała s~ do dymisji. 

lansowany od pierwszych lat powojen. 
nycb model akt)Wllt:go wypoczynku dla mas 

"'''''-'_.;ywioIowy rozwój".". 
turystycznej ukm.łlowaly ruch tul)'Styt:my w 
TPN na obecnym poziorrue, tj. ok. 3,5 mln. 
turystÓW rocznic. W~kszałt funkcjonujQcych 
dm obiekt6w infTMtruktury tul)'ltyc:wej jest 
sprzeczna z ""')'TOOgami OChrony kodowiska. Ich 
obecnc»ć w granicach Parku, ruch turystyczny, 
przekraczający wszelkie dopuszczalne normy 
wielko8ci, ienująco misIca kultura turystyczna 
~;edl:ających, wreszcie medoakQfl3Jole me­
tOO ochrony (brak kodków, konsekwencji, 
odpowiednalnaki) dopn:)\~ladzlly do silnej de.­
gradacji całego Wdowlska przyrodniczego. 
Oddziałują na nie czynniki poehOClzerua natu· 
ralnego i antropogenicznego. b. naturalne 
uznaje ~ wiatr halny oraz SZkodmki ni-Ocrącr 
drzewOStany. IstOtniejsze maczenie mają 

jednak ZBgrotenia antropogenICZne, a v.itOd 
nicłl:tendenqe do przywrócenia I Ulrzymarua w 
Partu rorm gospodarkl rolnej, nadrmemy 
rozwOJ osiedłi w OIOCl.CruU pOłnoencJ granicy 
Parku, a takie rueprzestneganie przepts6w w 
zakresie lokalizacji obiektów, wreszcie m· 
n~oie !rockJMska powodowane emi­
ajami dalekiego zasiiBu z obszar6w 
Czeehosłowacji, okruu krakowskiego, 
~ląsIciego i samego Zakopanego. Enus}a 
p)'łów i gazów pochodząC.)'ch z OIaczajlłCYCb 
Park osiedli, a także ruch pojazdów samocho­
do'W)'ch po drogach Parku, stwarzają 

bezpollrednie Z8gr07.enie zanieczyszczenia po­
wietrza. Zanieczyszczenie 10 w Wl"kszycb 
st~żeniach ....,.st"puje na p6łn0cnej granłey 
Parku i w promieniu do 500 metrów od dróg. 
Średni opad ofooNiu na obs7.ane 'TPN jest 
obecme 55 razy ~k.szy od poziomu natural· 
nego tego pierwiastko w !rodowisku. W ciągu 
ostatnich SIu lat zw",k5z)1 ~ 160 nrry opad 
pyłu mineralnego I 50 nrry opad radu. Obser­
wujt: Iif. takie zanieczyszczenie powietrza 
ban:tr.o szIcodlMymi pytam! subm~ o 
wielkOŚCI ziaren pomiej 20 mikronów. 
NoJWi~1::sr.e zagrożenie dkl ~ stalKlWIę 
Jednak 'N)'SOtOlotsyczne gazy spałinowe erru· 
Icwane przez pojazdy. MOIoryzaqa staje ~ w 
Parku coraz ~ problemem. zwta.szcza 
ze podam akumulacji pier'Wl8St.ków l2W8It)'Cb 
w gazach spalinowych wzrasta wraz z 
wysokoklą terenu i iI'*lą opadów. Do 
najgrot.nie}SZ)'Ch trucun naJeżą r1~ oIOw, 
kadm i cynk selettywnte blmulujące ~ w 
tkankach organizmów żywych I powodujQoe 
skażenIt: Dory, fauny, g.leby I ~ W najSllnlej 
ska:iooyt:b rragmentach Parku obserwuje siro 
nIlwet zamieranie I oorllruc ~ lasu. Na~kSze 
nagromadzenie Ołowiu w ro&IinnOLIcI wyst~PUje 
na trasie QIod6y,ta • Morskie Oko., gdlIe 
odpowiada 000 wielkobą sWeniom przy 
naJruchliwsz)dl drOgach w Poboe. z"ocma 

s 



apć staiert przenoa:ona jest z prądami powte­
trza na dute odleP*'- \\'yrafoc stait:rue 
roAIinnoki i gleby DOtUje Iif w kotle MonŁieao 
Ota i CzameJO Stawu, Vi OC(lC:ZCQju WJCIkleJO 
Stawu i na Polanie ~j. :zo.cme 
ik*i: otowiu - powyżej 100 ppm w glebie, 
t.danIa wytazały na balacb: Ok:lystieJ, Kan­
dratowej, KAlat6wtaCb, Noaalu, KarcmIlKu, 
-"",. ŁY"'J Polan;" Zp=, ..... , pod 
Wanl4. 

Swój udz.lał Vi zanleC"7!)'lzcunlu at­
IIKlIIfery mają lei obiekty IU~ tIoka­
Iizowane Vi Parku. Małe lCbroniIka Vi Rottoce I 
P~u Stawach spalają rocznie pl 30-40 tOIl 

\Iotg!a, a powstająca w wyniku spalania znaczna 
ilote odpadów w ~tsmki me JeSI wywoiona % 

obszaru Parku. 
W ococzcniu dróg jest tatle bIlrd7.O 

W)Die D81p.e.nle batasu. Średnio wynosi 000 
85-90 dH, przy drodze do Morskiego Oka ~g.a 
nawet 100 dB. 1lumJenie bała5u uzakł.nlone 
jest od cbaralcleru oux:zerua, Clf5lo jednak 
jeszcze w odlep:ki 1000 metrów od d.rosi 
osiąga 00 wano6ć 50 dB. 

W~1I:szo&ć obiekt6lro- IU~ Vi 

UN nie ma aprawrue działających oczyszx:z:alni 
kiek6w. Schroniska IUrystycme wypoeażme są 
Vi budowane w IataCb ~t)'dl osadnikJ 
gnilne, kl6rych stan lecbnic:my od dawna 
wyttuc::m fDO'i.liwo6ć oczysr.aania kiclcćw. Nie 
oczys:zctOOe §cieki spuszczane są do grunlu lub 
polotów i zatruwają wody pow.erl.Cbruowe om. 
podziemne . W Tatrach Polskich ta­
nie:czysl.czooe są 'IoU)'Slk:ie ~bze pOloti: 
Cbocbok:JwKl, Kokkliski t. KiI"ClWą; WocI\. 
Slrążysti , Byma, Sucha Woda, ROZlata, 
F'ihpczańU:i i Bialb t. Rybim Potokiem.. lIlO­
mym problemem jest tei ~blaJąCY ~ de.­
ficyt wód z powodu zaburzeń naturalnej 
retencyjno4ci ob67.arOw. 

Watta zwrócić uwag~ na zdegradowanie 
i zdmieccllIe terenów lowa.t'Z)'Sl4C)' obiek­
tom na ob67.arze Partu. Najbardziej wivqooe 

otoczenie ma Hotel Górski na Kalatówtacb. 
gdzie pl duie I odsłon~te ~o łmJCCi. 
Wielkopow1CnCbniowe ~ gruzu, t.UŻlu, 
popiOłU i złomu Sianowi takie SZczyl 
Kasprowego WJen:łJu. 0c:I lat łmieloii: len 
~ksza swoje tomuar}', • jCdyne ~ 
....... IWprowcso ...o; ~ w JeSO .....,." 
iJllensywuym zappodarowaruu. 

Co ~ \\1PC z Tat.rami, p.eb w 
~ modelu UŹ)1tawarua i ~ 
darowania na tym lererut nie nastąpią szybkje i 
daleko ld:tOC zmiany? A mare by np. dalszy 
l'OlWÓJ bezy aarCW'lbej uwarunkować cboaIy 
wybudcM'3ruem oczym:z:a1ni dla achrormt? 
Jeżeli są płCOIądze - na dalsze turystyczne 
zagoopodarowan;' """"" jedynych ,... !ypu 
a1pejUJego, to po .... mny lakże malef.ć ~ przede 
wszyst.kjm na k:b ~. N Je d7Je]C ~ WlPC 
D8jlepiej Vi oaszycb parkach narodowych. 

W przypadku Tatr należy b8c:zn~ 0b­
serwować realizac.K ptanu ich przestrzennego 
1'.8gospodarowarua. a w razie potrzeby z całym 
ulecydoY.-aniem bronić nad~dnycb celów 
Taln:aOstie80 Partu Narodowego. 

Jeny a.lAjayt 

Recenzje 



co DALEJ ZE SCHRONISKAMI? 
prttz lala, kazdego roku na "'icJsnr: 

zapełniały sl~ 8órskL~ szlaki, schroniska 

pnyJmowaIy """ w>i<eJ pa, pociw jadąoe 
w su"()of gór wypebllone byty do ostatniego 
mICJ5C3. MÓWlto sir. ze r:aczyna s~ 5C:ZOO lU­
rystyezny. 0s181nio coł $!f lIlllemło. w gOracb o 
WICie rzaduej mo:ma togat spotkać. o nocleg 
dzIŚ znacznie ł8NłlCJ (odm8szają jedynie 
1A.')'SOkje ceny), tylko pocuW nadal pełne (dzlęki 
operm)'wno6cl PKP, klórc z uporem likwldu}Ił 
najlepsze połączenia). 

WidBt wyratnie, te IUl)'Styka upada. 
MÓWI slf. te głównie z powodu ubożenia 

sp:>te<:zeńslwa. Cćz, statystyki podaję, że wciąż 
bltdniejCmy (choć tempo Vi jakim W)'f1IStają na 
domach anteny satelitarne sugeruJC zgoła co 
tnntSO) i nie Stać nas na podróżowanie. PevmlC 
pl Vi tym I~ prawdy. Gdyby jednak 
przy)rz.et ~ wnikliwie). 10 jeslcm przekonany, 
te okak sif. Ii ci, ktOrzy Z8v.stt: Z. pasją 

"'tdl'ClW8h po górach, czynią 10 nadal. Ub)1o n8 
pevmo przypadkowych ludU, klOny przyjeżdża.b 
tylko dla ~ ~ i WlUłWlali po sobie s:cny 
!rrueCi, połamane drogo .... 'Skazy i Ulnc nlc 
przynos:zącc im chwały ślady. 

WydawałOby SI'. że. nałezy ~ tylko 

cJCSZyt, bo Vi końcu o 10 chOdzi, by góry były 
odwiedzane przez prawdZIwych lurysulw, 
ktOrzy odnoszą 5Ię: do nich z szacunbem. 
Okazuje sif. Jednak, ze im mnIej Vi górach 
pKudotul'}'SI6w, tym bardziej upada baza n0-

clegowa. Jednoaclnle eorat CZ~ŚClej od 
znajomych s~, tc nocują w bardzo różnych 
obiektach, tyłko nJe w PlTK-0w5k.icb scbroru­
skach, bO I etny I WBruokl są gdZIe indlJej 

alrakC)'JmejSZe. Z jednej .. ,~ strony dZl81acze 
(chOć tez niC W$Z}'$C)') staję na głowie, by 

utl'Z)mał bazt , z drugJCJ w, nle ma klo z niej 
korzystać. CIekawe. Prawda? 

Paradoksaloołt Icj sytu8CJi JCSt jednak 
pozorna. Są tO po pro&Iu efekty lego, o czym 
mo....,to Sit od dawna - schromska przestały 

słuiyć turystom. Podk:gaJ4C rćznym "czapom" 
w stylu aZGT ~ musiały za.robit mc tylkO na 
Siebie ale, jeszcze ulrzymać dziesląlki 

darmozjadów SlCdzących wygodnJC. za biurkami. 
Stąd ICh rabunkowa Wpł08t8CJ8 i odwróccrue 
SIt od IU~ÓW W końcu pewmejszy zysk da 
~ kolomi IetnłCJ a:y kursotonferencji 
podSl8f7Jlłych, łysle"ąC)'ch dzlałaczy mto­
dziczOW)'Ch, bo i całodzienne wyiywtenle 
zamÓYllą, i na ceny nie ~ narzekać ... A że 
IUryslOw ode!le sit t kwltkiem? NtCCh Idą spać 
do lasu. 

Motna sit :tBSl8.J')Owjć nad fenomenem 
polskiego modelu turystyki. Nigdzie w okol-

N. S:lIaku 4128 su 6 

icznych krajach nie ma lakiego zj3'Niska, by po 
aiefJe, bąd1 co bącIt zagospodarowanyCh 
górach maszerowab ludzie z dwudzie.słok.llogra­
lI1CM)'ml plecakami, Vi 1t16rych nio:q wszystkO, 
co pozwala Im z I5lnieRcej ba2y nic skorzysl8Ć. 
Skoro jednak pnez lata li:. SChronISk ich 
wyganiano, SlalO SIę 10 koniecznoki,. 

Czasy siF- jednak zmieniają. "Stonka" 
.... '011 wypoczywać gdzie indziej, na Imprezy o po­
deJrzanym eharaklerl.C nikl nic da dofinan· 
sowania, schroniska witc pust0S2.eją. Po· 
leoc)81n! khcnci przy tym są.. jednak nauczcni 
wieloletnim d~w18dczenicm omijają je z 
daleka. aZOT-y zaczynają "robić bokami" I 
kombtnują na wszxstkie Slrony, jak tylko 
przedłużyć swój pasożytniczy żywot. NIC dając 

nIC w zamian, podno5:r.ą ceny w schronISkach, 
przyczyniaJllC si~ w ten 5p05Ób do ich upadku. 
Nie rozumieją, że skończyły sIf czasy, gdy 
obiekty były wykor"Lyltywane .... 
~u proc:entac:h. Mądre ppo­
daro ..... ame bazą p"""inno zapewnić jej reD-

spoeób odbywa sit zatem selekcja peL Przy 
rym od lat ma 000 dobrego gospodarza, Clzitki 
któremu zaniedbany obiekt z roku na rot 
wygląda coraz lepiej. Niektórzy Jednak pytają, 

JIIł: 10 sit- dzieje, że przy lakieJ frckwccji (. 
wscpcy płaCą za noclegi) remont tak sit ..... Iecze. 
Odpowic:dt tym czaxm jcsł prosta. Witbzo&ć 

picn\tdzy nie Z05t8jc w lChrooisku, tytko jedzie 
do Szczawn8, do aZGT -u, gdlJc un:~nlcy na 
biurka decydują o tym, jakie rundusze 
potrzebne są na remont. 

Gdy byłem 05tatnlo w czeWch Sude· 
tach, misiem ok.azjt nocować w sprywatywwa· 
nym właśnie domu 'W}'Clecz.kowym. Mimo, że 
pD'lB !lCzonem Sloi niemal pwty, a oodcgi są 
napra~ nicdrogie, wł8ścicick nie banlcrutuję, 
przeprowadzają za to remoot, by ~ 
jakQ&ć Madczooycb usług i... licz.t na szybkie 
otwarcie granicy l Połsk,ą. 

PI')"II'atnycll obiektów i 
przedsitbiorczych ludzi u nas tei nie brakuje. 
Dlatego trzeba wreszcie uWOlnić sehroniIIta od 

SctuonlHo PTTK "H. śnMtnlku". Foto: Archiwum 

tOWtlO8ć także WÓ'o\128S, gdy nocIegt czekaJQ na l~nej admmistracji, tak b)' wresmc prtt:stały 
goSa, a nic odwrotrue. Tego me da ~ ,Jednak Straszyć ""'}'SOkimi cenami i stały s~ UlÓW 

ucahtować, dopóki schroniska Ole btdą atrakcyjne dla turystów (bo na In~ go.tci 
samodzielne. raczej nie naJeży zbytnio Już Ik:z:yt). Musi 10 

Jednym z najpopulamiej5zych schronISk nastąpiĆ jak najszybciej, Ix> inni, lei pt'l}QŚtl1ęd 
w Sudetach jest "Schronisko na Sniewiku". brakiem k1lcnt6w, mogę być l'l)'b51. A wtedy 
Nigdy nic zdanyłO mi sit, bym nocuJQc w mm moźe byt już znacznie trudniej wejŚĆ w 

byt jedynym go8c1em (co gdzie indziej staje Sl~ konkureację:. 

powszechne). Nie dzrNi 10 jednak nikogo. 
Wepcsc na ŚnieżnIk ....,maga pewnego wysiłku, Jaock Potocki 
samochodem sit tam nte dojedzie, w naturalny 



To piękna rocznica, za którą w 
pełni nadąża wartościwy merytorycz.nie 
rodowód. W maju 1906 r., o czym 
pT'lypominają Pamiętniki ToWftl7:)'Stwa 
Tatrzańskiego. zalotnny 7.oslal Wydzjał 
Turystyczny -Beskid", a w lutym 
następnego roku Oddział Towarzystwa 
Tatr71u\skiego w Nowym Sączu stanowił 
już sZÓStll agendę Towarl:)'StW8 w polskich 
górach. Poprzedzały go Oddziały: 
Stanisławowski, w Kołomyi oraz we 
Lwowie w Karpatach Wschodnich, nato­
miast w zachodniej częki Karpal • Jedyme 
w Szczawnicy (Oddział 'Pienińskij i 
Ż)"IVCU (Odddał "Babiogórski) z pierws11ł 
siedzibą w Makowie Podhalańskim. 

do Rytra, W IUlym 1907 r. Towarl}'Stwo 
Tatnańskie w Nowym Sączu prl}'Stąpilo 
do struktur 1T w Krakowie, przyjmując 
początkowo nazwę ·Pienin)'", a wkrótce • 
uuwaloną już obecnie - "Beskid". Do 

W)'buchu l wojny światowej ukształtowana 
została sieć górskich s11aków tu­
rystycznych. a w 1914 r. KazimlCrz 
Sosnowski publikuje pierwsze. pioNer­
skie wydanie swojego przewodmka po 
Beskidach Zachodnich, Ksiątka la -
stanowiła - oprócz prawdzi\\o'ej skarbniL,)' 
informacji merytorycznych I użytk.owych -
autentyczną zaporę polskości dla zakusów 
Niemieckiego Towarzystwa Tu­
rystycznego -8csldde·verein", 

ODDZIAŁ PTTK "BESKID" 
W NOWYM SĄCZU MA JUŻ 85 LAT 

Podstawowymi merytorycznymi 
celami lwort.ących się struktur Towa· 
rzystwa Tatrzańskiego w okresie 
poprzedzającym odzyskanie prlCz Polskę 
niepodłeglOŚCi były: prowadzenie badań i 
umożliwianie zwiedzania Ziemi 
Sądeckiej, Tatr i Spisza, ułatwianie 
młodzieży w zapoznawaniu się z urokami 
krajoznawczymi i przyrodniczymi 
Stdecczyzny, połoiyło rozwijanie 
zamiłowania do prowadzenia wycieczek 
górskich i zakładania schronisk oraz 
wydawania specjalislycznych publikacji. 

Szczególne zasługi położył w 
nOWOSlłdeckim Towart)'StWO Talrzaru.kie 
w zakonspirowanej pracy patriotycznej, 
znakomicie ukrytej pod realizowanym 
programem IUT)lStyczno·krajO'LDa .... 'a)'m, 
Ucząc prawdziwej bistoru Polski, doce­
niania wartości narodowej kultury i 
umiłowania piękna ziemi rodzinnej, 
"Beskid" 7.nac:znie przyczynił się do konso· 
lIdacji tutejszego SpołeczeństWB. TO'MI· 
rzystWO Tatrl.al\skie unaoczniło przy tym 
cel~ uC'lyOienia l Nowego Sącza 
dutego centrum ruchu turyst~cznego 
zarówno z uwagi na w)paniale 
śródgóJ5kie potolenie, jak tet unikalne 
walory przyrodnicze i krajoznaWCZe.!. 

Na pierwszego prezesa Tf "Beskid" 
powołano właściciela dóbr witOY<ickicb, 
hr. Augusta Brcz.ę. Jego l8Stę:pcami mi· 
anowany wstał prof. gimnazjalny Antoni 
l.enczowski, a na sekretarza Zau..ądu • 
prof. Kazimierz Sosnowski, 

Jedną z dominujących form 
dzjałania nowego Oddziału były w pier­
WSzym okresie W)'ciecz1d gÓJ5kie w Beskid 
Stdecki, Zainaugurowało je grupowe 
pu.ejścle z Piwni~ej przez Niemcową. 
Wielki Rogacz, RadZlejową i polanę 
Konieczną or82 dolinę Wielkiej ROltokl 

W latach dwudzicstych, już po 
odzyskaniu pnez Polskę niepodległości, 
ukazały się kolejne wydania przewodnika 
K. Sosnowskiego. Wyjątkowe zasługi dla 
rozwoju turystyki górskiej w Beskidzie 
Sądeckim wniosło najpierw kolo PTI. a 
następnie (od 1929 r.) Oddzial P1T w 
Krynicy . zarówno poprzez zagospo­
darowanie terenu (znakowanie dalszych 
szlaków IUrystyt"l.nych, budowa schronu 
"Zoch na" pod Runkiem I schroniska na 
Jaworzynie Krynickiej), Jako ostatnie 
prr.ed II wojną światową rozpoc-.tęłO w 
Beskidzie Sądeckim służbę dla turystÓW 
schronisko P1T na Przehybie (l938r.). 

W 1933 r. Międzyoddziałowa 
Komisja Zachodniobeskidzk.a pod 
przewodnictWem K. Smnowskiego ustała 
zasięgi terytorialne znakowania 
OddziałóW i inspiruje PTT do twor'/..cnia 
nowych kół w terenie (m.in. w Starym 
Sączu i Grybowie), Notuje Się również 
postęp w dl.ialalnoScl wydawniC7.ej. Prof. 
Feliks Rapf publikuje prlC\o\'odnik oraz 
mapę Pienin. Niceo wcześniej, w 1922 r., 
Roman Niuib iu I Zygmunt Hetper 
wydają w Oddziale PTI w Krynicy 
przewodnik po Beskidzie Krynkkim i 
jego najbtitszych okolicach. Bard/.o is· 
totną spraWll, jest takie formalne 1..alwier­
dzenie w Monitorze Polskim statutu 
Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego 

(1938). 
Od tat pię6Jziesiątych do o.asów 

obecnycb Oddział PTIK "Beskid" 
doczekał si~ znacznego dorobku, ZI7.esza 
2SOO członków w ok. 50 kołach, Z istOt· 
niejszych osiągnięć odnotować należy: 
budowę nowego schroniska na Przeh~bie, 
oddanie do uiytku nowego obiektu 
górskiego na Hali t.abo\\'Skiej, a ostatnio 
- w 1990 r. Domu Wydecz.kO\\'ego ·Pod 

Roztoką" w Rytrzc. W 1966 r, z inicjal}'WY 
Oddziału, na s:zczycie Radziejowej staną ł 
pomnik 100001OOa. PrzeJ; cały powojenny 
okres znaczną uwagę kierowano na 
działalność wydawniczą. OSiągnięcia 
"Beskidu" nie ograniczają się jedynie do 
strety górskiej. Wystarczy tylko wspom­
nlet o otwarciu i pro\lo'lldzeniu od lal 
szCŚ6:b.ieslątych Stanicy Wodnej PTTK w 
Znamirowicach, niezwykle potylecznej i 
POUC7.ającej Akcji Orawsko·Spiskiej czy 
saregu innych poo:ynań krajoznawczych. 

Pn,Cz2S lat Prezesem Oddziału był 
F. Rapf. Natomiast prawdziwym ewenc· 
mentem w ramach działalności jut w 
PlTK jest 36-letnia preL..csura 
Władysława Stcndery, Nie wiem, ery nie 
jest 10 również unikatowa sytuacja na 
skalę calego Towarl}'Stwa. 

Oddljał "Beskid" od Sl.eregu lat 
wspomaga finansowo ociemniałe dzieci w 
Laskach pod Warszawą. prl)'S7.edł po­
nadto z pomocą ofiarom tnęsicnia 1jemi 
w Armenii, 

14 C"Lerwca 1981 r. dokonano 
poświęcenia swojego sztandaru w C7.asic 
specjalnych uroczystOŚCi pod schroni­
skiem PlTK na Przehybic. Oddi'ial 
aktywnie uC'lcstniczy w iyciu miasla, na 
terenie którego dljała . W związku z 
przypadającym na 1992 r. 700·leciem 
Nowego Sącza slC7.ególnie zasłuleni 
dl.ialaCle, stanowiący najbardziej 
wartościowy kapitał "Beskidu·, uhono­
rowani wSlali dyplomami okoliczno­
kłowymi. A kiedy już \Io'Spomnialcm o 
spnawach protokolarnych, dodać mus1,ę, 
te lianie prqbylych na jubileusz do 
Nowego Sącza gości witało trzech 
prel.es6w "Beskidu": obecnie prlCWOd1.ący 
Odd.dalowi Władysław Stendcra Or'dZ 
Jerzy Mroikowski i Jan Mal..aniec. Zarląd 
Glówny PTIK reprezentował na 
spotkaniu wiceprezes Towarzystwa • 
Edward Kudelski, a wojewodę 
nowosądeckiego· R~zard Cybulski I Ewa 
Obrzut. PrL)'byli także do Nowego Sącza, 
aby dzielić radość z jubilatem, prel.esi 
bratnich Oddziałów P1TK l.arówno z 
tutejsl.ego wojcwód.7.1wa (Rabka, Lima· 
nowa, Gorlice, Krynica), jak i terenów 
utn:ymujących bliskie i sc rdCC"lne więzy lo 

"Beskidem" (Kraków, Żywice, Bochnia, 
Tarnów) oraz kierownicy sądeckich 

schronisk. 
24 maja 1991 r., dokladnie w SS 

r0C7J1icę od momentu zalożcnia Oddljału 
"Beskid", jego przedslawiciele 
uczestniczyli w okoliczn~ov.'Cj mszy 
świętej, a następnie zapalili znicze i 
zlozyli kwiaty na grObach swoich 
najbardziej oddanych działaczy, 

Andruj MatuszcZ)'k 

NA SlI...AJ:U 4128 ml , 



REFLEKSJE WYRYPIARZA GÓRSKIEGO (2) 

SołwonłAo Pnl( -samom ..... Foto: Archiwum 



I LISTY, OPINIE, POLEMIKI 

MAŁE SYMPA1YCZNE KÓŁKO 

Tak mówią o Osiedlowym Kołe PTfK 
nr 35, dzla!ajacym przy Samorządzie 

Mle5z.tańców nr 5 w Lubaniu. Jest to jedyllc 
OSiedlowe Kolo dzlałajp w lubańskJm odcIzlak 
PTIX ~Pog6rze 1terskle" I bodaj jedyne w 
Je\enlo8ónltiem. PowscałO dotIadnie pift lat 

temu w lutym 1986 r. z Inicjatywy HeDl-yU 
Sławiństjego, kt6ry nieprzerwanie mu pre­
zeauJe. Koło otwarte jesl dla 'WSZ)'Ittich 
ebf;lnyCb, a pn.cde wszystkim dla miesztatk:ów 
SpOłdriclczcgo Osiedla "Piastów" w Lubaniu. 
W~tszość czlook6w 10 mkKlz.ld: z kilku 
Iu_ ...... pods!""""Y"> I _id>. 
NaJeżą do Kota też całe rodzmy, np, Sł!rNtństx:b 
Jesl w kOk: aż su:8ć oećb, a ZembrzustK:b 
czworo. 

Przez lO, male przeCież, Koło 

~kI sif jui: praWIC 100 01&, a w im· 
prezach przez nie orgaruzowaoytb bnlU ud:Dal 
rown;et nic1.rz.eszcn\ w PTJl( mlesztatą mia· 
sta. Kolo ok- posiada wlasnego lokalu, zebrania 
organimwane są goAcinnic w lOubie SpOIdziclni 
MieSZkaniowej ·Osledle". Spółdzielnia 
Mieszkaniowa udziela Kołu wsparcia 
duchowego, a czasem również i maleriaLnego, a 
to wame, bo patronujący Kołu do tej pory 
Sarnorząd Mieszkańców ZOila! z mocy ust8\1oy 
mzw;ąw,y. 

Główną domenę 

działalnojcj Kola Jetl 
bardzo aktywne upra· 
wianie turystyki Itwllll· 
filtowaneJ . BIerze ono 
udział we wszystkich im· 
prezach organl1.QVo'3n)'Ch 
pnez lubański Oddział 

P1TK. a również w Innych 
znaczących imprezach. jak 
np. Sudeckie Wiosny, 
Skalne Grzyby , Rajdy 
Bialskie organizowane 
przez Wrocław, a:y Zloty 
GwułfdZlStt i Złazy Nocne 
08 Zamki organizowane 
przez Jclcnlł GOrF . Z 
imprez tych pochodzą 

bane trorea w poslacl 
pucharów za wysrane 
\\oSp6tzawocImClWl rajdo­
we oraz blisko 70 
dyplomów z lmpret ma­
lOYo'ych. Są rOwnlCl na· 
grody ~ w f')I»laci 

ksiąt.elt, map, sprzętu lu-
ryslyczncgo. Najmitej 

wspominane są jednak obozy wtdrowne po 
trasach typowych PTSM. W len spoSÓb 
zwiedzono cale Sudety Wschodnie, Góry 
Ś~toktzyskle. Gorce i Beskid Sądecki, Iksbd 
t,ywiccti i Makowski 0I'lI2 Pojczicru: Lubusklc_ 
W zamiarach jest Beskid Śląski I 'Leml8 
".",..... 

Koło zależy!a grupka zapaleńcÓW, 

którzy o turystyoc kwalifIłowanej mieli raczej 
niewielkie ~, brakowalO takie kadry pro­
gramowej. Obc:cnle w szeregach Koła Pl jeden 
przodownik turystyki górskieJ . dwócb 
przodownikÓW turystyki pieszej, SiedmiU 
orgaruz:atorow turystyki oraz tnecb S1r.umków 
ochrony przyrody. Uprawnicrua te uzyskano jut 
po zakrżenia Koła. Preferowana jest IUrystyka 
górska, ale miłośnicy turystyki kOlant.iej, 
pieszej ntzinoej czy b'ajoulawcy lei połI9da}lł 
jut ~ stopnie odznak turystyki twah­
-J. 

Od dnia założenia Kola czlOnkowie 
pw.1o'adzą jego kronik~, rogatO IIUltrowaną 

zdpmi i pamiątkami z wycieczek. Bogata jeat 
leż biblioteczka rachowa licząca ponad 120 map 
I przewodnikOw. Mimo lrudnoścf, jakle 
napotyka turys,1)'ka mascJ\\a, KOlo 5I1uJe am· 
bitne plany na nast~poe lata dzlalalnokl, licząc 
na dalsze jubiJeuue_ 

WIEŚCI I PLOTKI Z BARDZO 
BLISKIEGO WSCHODU. 

Rada Mirustrów RP rm:porz.ądzcniem 
z dnla 2S stycznia 1991 retu ustaliła nowy, 
~ts:r.ony obIzar BieSzezadz.kiego Parku 
Narodowego. Obecna powicn.chrua parku 
v.ynaat 27 064 41 nckl1U"ÓW. We władantu BNP 
znalIWo ~ cale pasmo Połonin I wschodma 
czpt Pasma GrlUliczocgo. PonadtO park 
wzbopcil ~ o nową pIacówk:~. Jest nią 

Oleszczadzkie MU7.Cum Pnyrodnlcze w Us­
U"zykach Dolnych. klóre pn:ed ponad 
dwudziestu~a laty )SkO muzeum UlWO­
rtyU spoleculle m)iliwi, miłośni'-)' przyrody I 
dZIałacze PITK. Na począlku lal 
ilCdemdzlc:siątych pIacćY.'k;a prns:lla z rąk 

spoteczoych na -garnuszek- bud7t:tu tere· 
nowego, zyslu}QC sICdzIb(: w ~)'M obtekae., 
do klOrego wprov.'8dzlIa s~ VI po6OYłJc lal 
"",,~I)'d>- ""<>"J'I Rady M~JI"'J w 
marcu br. Muzeum przekazano Ole· 
sz.c:zadzkJemu ParkOWI Narodowemu. Cr:y 
słuszme? Nic v.icm. Pozyjerny • ZObaczymy. 

ARł.AMÓW 

Kto o nim me słys:laI. Korr.ystab z jego 

p.nnycb progów ludzie z pierwszych stron 
gazel, że "'YfJUCn~ tylko niektórych: J. Oraz· 
Tilo, J. tł'rantiewiQ., A KosygIn. L Breżniew, 

G. Husak, W. Stoff i WICIu innych. VI tym 
iyjaqm I cieszących SIę dobrym zdrowiem 
bylych wtak:icicli PRL DokI! tam także i Lech 
Wa~, leCz w meco Innym charakterze I nie 
by! JCSZCZC wtedy Prezydentcm RP. 

Urząd Rady MinIstrOw, do którego 
nalcza.l okodek w Arłamowie, postallOWlł 

pnetazat go sa.mCIr7.QdowI leryt0n3lnc:mu, a 
_ ~ Gminy Uu"" 001""". 
Za.tste prezent godny ofuuodawcy, ak dis· 
belruc uciążlIWY, bo kosztowny jdli Idzie o 
ebploetacX na dot~, wysokim 
pcwomie. I kklpOt naJ""~t.szy • co z tym ran­
tem dekJ robić. Mau czytelni'-)' z.gIoIzą J3kid 
CIekawe pomysły. PóŁt co - do zobaczenia na 
Suchym Obyczu. 

Przy okazjI mronnaqa dla kOlarzy i 
turystów unołClry1DW3nycb: nie Istnieje Juz 
zakaz pnej3'Zdu przez tereny sąsmdujęct z 
Arła.mc:Mtem. Pomuno, iż nadal runkqonuje 
lam jednostka Noo....-.śIańsktc:h Wojsk MSW, 
motna jechać z Ustr$ Dolnych do Pramyśla 

pn:e1- KW8S"l.Cn~, Makową. Huwniki (obok 
Kalwam PactawHiej), Fredropol I Plkuli<::e, O 
13 km bltieJ niź: pnez Birczę! 

w. W. Gckl 

NA SZlAKU 4128 STR , 



DLA 

KaWy l tUrystÓW gOntkb ma SWOJC 

ulubtooe SCiezki l7Jłląlkl. Nltmruej lnCbe sif' 
zgodzić l Lechem Rugatą, te maina spotkać 
takich turystÓw, dla klOrych polSkie a6ry 
rnieslcz4 ~ mlptty 8ial~ a ... Czc:rcmouem! 
Od czasu, gdy pten\'SZ)' lU przemiel7.8łem 
Sudety do dwej GOT, pomimo że do5tałiWy 
sobdną, szkoę (dwa dni pogody Da cakJ traSłe, 
mapy te RŚwierstcz:yka", nazbyt o861ne 
prtewodnlki. znatowanle na nid:lórycb 
odclnkad> mogą« pooIu". jako pnytJad pa,. 
Iselwa I nieodpowiedzialnolci, utlócanie 
bklplanu ' po sezonie- w 8Chronlskacb, na 
grarucy WJtCZ koniecznoAć lI'Z)'mania w 'lIU 
OOkuO'!Co!ÓW). wiedriaICm, że bfdlIemy lU 
wracać. Tak zwane przycz)'ny oblCttyv.'Oc 
sprawiły jednak, że me moglIŚm)' lu przyjeidiać 
ll8ZbyI ~o. Dmiaj muSImy ~ Iiczyt z 
kondycję zdrowotną L •• finansową. a 18De po­
godzić ~ z faktem, że: do niektórych zaqtkÓW 
me dotneTn)' już nigdy. Nie tylko dlatego. że 
ubytO !Chroru5k, a pomłpdzy ilcnlCJęCYmi na 
niektOrych odcinkach zbyt dw.a odłeglr:lłć lub 
dojazd cxl pa:2ątku szlaku utrudniony, ale że 
rucktóre ze szlaŁOw lBtl'8Clly charakter SlIaku 
IU~lycznego. Od razu 7.astnegam. te nie 
Chodzi lU o wysypa.nIł ŻWIrem i wak:owami te· 
proIt~. Spotkałem onp C2J0wieka, ktOry 
UŚYtiadomil mi, Q) to jeSt szlak? Nie zapisałem 
tej ~, zapa~tałem tylkO waiIllej:s:ze 

N. Szlaku 4Il8 str 10 

KOGO SUDETY? 

5lwic.rdzenia: SZlak tul}'lł)'CmY 10 trala, który 
pewnie, bezpiecznie ooprowadzi do otrc­
gloocgo obiektu lub ociu, którego z dala nie 
widać, ak z ktOrtgo WSl)'SIkO widać! Jdti 
zapn!gn~ pobawić ~ w ~odkJ}'w~·, pO~ 

samolOic:z:ą Sc:ieiką albo uglądnąe w pan~ 
gór, 'po ktOrycb ~ nit chodzi"(!), DiepOmtbny 
mi ln8lowaoy szlak, w pnypadku zabłądzerua 
0l08f- mlet prelensjt tylko do steble. Gdy 
jednak wybieram szIat przcscudiowaoy na 
maJ*: I w ~u, a na lr8Sie mu~ 
pokon&e d'l.Jeaiąlki pov.oakloycb w poprzek 
kiefti drzew, gdy płaj ZBmłenił ~ w korytO po. 
toku d1ateso, te .....yzej przegnila ryruenka 
ocIwadniaj,ca, gd)' Irzeba pokonywać nie 
zawsze płyIbe t~ bO kto& zapomniat o 
kładce lub ukJl.enlu tuku kamieni, gdy_. 

Pnywytlcm po _ """""' .... . by 
za kazdym razem przejść choćby kawałek 

oowcJO szlaku . 8~dąc ODglS w okobcacb 
Maksa Stawu z u.lem musiebśm)' zrezygnować 
ze szlaku 'I1IiodtOeJO p6Inocną stroną WretkJe80 
Sl8Yt'U. ZoItawiliśmy ten szlak do DIISlFpneJO 
nI%I.I . Ale "Il8SIFpoym razem" szlak uleg.! kasacji. 
W ubiegłym roku spotkał ll8S kOlejny zawód. 
PraRUSmy obejłć obydwa 5l8Vo»', na5)'CłĆ siF 
ich Wldokiem. Pogoda byla kapryśna, 'I1IOOec 
tego Odwróciliśmy kierunek marszruty, 
zmierzająC do "Samotni". Na rozc1to:iu szlaków 
zauważyldmy, :te CW1I)' szlak ZOWlł sta5QwaD)'. 
Rzecz "')'J3ŚIlI1a siC: dopiero na gOrze. Dawny 
szlak czarny prz.cmalOwaoo na neloo)' I 10 nie 

Pod Szrenq. Foto: ZdzW_ J. lkIl"-ld 

do końca. Widać prace makarskk JCSZCZC 
If't\'aly, ale brak było o tym wszelkiej inłOrmacji 
w terenie. [)o8ć szybko 5CłKxW11Smy w dół 

~ utwardzclnlt gruzem budowlanym (I) 
dróżką, dodatkowo O'l.n3kClWaIlll rycz.kaml. Z 
eonu ~ W1igll wypatrywałem miejaca, 
gdzie naresz.de Sllak zejdzie na kra'I1Itdt jaN 
WICIDe80 StaWU i otworzy siF J8kie cudowny 
v.idok na obratniooe jenoro I wyanelaMCY 91 

niebo 8nuały Slotek ŚnieUi w głr-bi. Pn:cQci.1O 
lu &dtd b)'to..1 Wreszae spoza kAJ kOlOdn:e­
wtny do:Ineldmy wschodni sknlwek Wielkiego 
Stawu. St1ak. pr7.C'ZQIICZOO) dla narciarzy, pro.­
wadzil, "prostO" w dół, jeśU jednak ma rOwruet 
Ilużyt turystom \euum. został pozbawiony pod­
stBWOWe80 wa)Qru: mo'lIlWOAd oglądania jed. 
nego z najcic~ zakątków KariOOOSl)'. 
Nit c:hoF tu odvodywać ~ do pI'l)'tIadu Tatr, 
ba ktał mait &rgumeDlowK 18mkniFcłe 

szlaków 'I1I'Ok6I WICIDc80 SLBwu j8kO epokowe 
05iągn~ ekologicmc: me ctą lU przytaczać 
sWOICh racp. Mam natc.miast ~ JdIi 
!StOlnic dawny szlak czarny stanoWił eu, 
logiczne zagroterue dla biocelXJly W~lbego 
Slawu (w domyśle • wiFUze od wpływu 
IoWZ)'Slkich Bogatyd łęc:znic), 10 1llCYł.t wyt)'Cl)t 
przcdei krótkie dojście do tzW. punktu 
widokowrgo tak. jak to jest w wielu miej!Jcacb 
Sudetów. M~, że popr!I mole 'I1I"SZ)"C)' ci. 
którzy kocbaJII Sudety i pragną podziw\ać ICh 
~kno Dic tylko :r. krzesełek ~. 

ws. 



"KOLOROWY ZAWRÓT GŁOWY' W TATRACH 
- KOSZMARNA UTOPIA CZY REALNE NIEBEZPIECZEŃS1WO? 

Po I:JI.esu:tadtkICj kJpce pteWCy "kolor· 

owego zawrotu Iłowy" poSIaOOWlh 

Wr:II)'DUOW8Ć twe Upiorne wizje 'Al oparciU o 
Tatry, a raczej o ~ne uwielbieQle 
dolara. Jak wiemy, jut rot temu przyszli Im z 

pomoc:ą irrwcslon:y zza Atlantyku, dzielni r0-

dacy 'Z amel)'k.a&tą "')'Obratnią. Plan zakl8dal 

bu~ 20 W)'CiuOw w sercu Tatr l !.ZW. Iodge 
narciarskie obIługujące dzJc:siąlkj ~ narcia· 
rr:y. 0pr0cz tego planOwano rozbu~ i 
budowp hOteli i pensjonatÓW, rnodem~ 

sieci komunikacji ltd., itp. Wszystkim, którzy 

Inlcraują Sl~ tą spraWą, SlClCgOły są na pe'NOO 

manc. Mimo kolejnych protestów 8rodowisk 11.1-

l')'Sl)'CUt)'Ch i ochroolarskich, miło4nicy dwudzie· 
SIU r1.fdów &łupów w &cOdku Bór rue daJł za 
WYJr1U'lł. Magazyn -Narty" w numerze 516, 90 

prezenluje kOkJIlIL nIeCO upn'JIlCZOrIą WCI'5~ 

amerytańskjego planu zbawienia Tatr. Koron· 

nym argumentem mającym przekonać 

opornych o słus:lno&d IcJO p4anu JCSI zdanie: 

"Na caJym świecie narciarst,,",o pnyr!OIi WICh 

ptCmądzc: , bóre pozwalaM chronić przyro(~·. 
Prc7cIlIuJąC kolejne rewelacyjne plloy 
·zago&pOdarowarua~ naszych p, autorzy tych 

pomysłów przywołuję; przyk łady z Alp, 
Pirenejów i Gór Skali51ych. Zaden z ruch nie 
..,pOIllIllal jednak, Ze Alp)' j Pireneje auną Słf 

Dlkaset kilometrow, a Góry Skaliste czy ApaI­

lachy jakby nawet nieal ~J. Q:y mozna 
7.I1lJCłcić w Tatrach jedn0cze4nie 3S ~ narci· 

any. tak ,ak chą """"""" zawro<....., 
C1czywikie tak - pcl!i waruonem, że oboi. 

znajduje Ił~ jeazcze jakld 100 - 1500 

'kiIometrów gór równych Tatrom wysokoAcIą i 
urodą. O ile ~ orienlu~, w dajęeeJ sif ogarnąć 
wyobrafnią przys7Jo&a, ruc nalezy spodziewać 
~..-~ _ "YP'<1l"Z)< 

góry o wlelkc$::i choćby równej Tatrom. Au­

tony i rz.etznq ameryt.aństlego paanu bcq 

gł6Ymie OB spr8WC2ą Slłf pteo~ i pazc:~ 
ZnkoplańCZ}'kOw Szermuj, taut 

łaMonądnołcul! gminy I miejscowego 
społec:ze:l'Istwa. Jak pisał red. 1",~1Cl w 

"Sport.Ov.'CU~ nie trzeba Jui słucbać telefonów 
od t0W8n)'SZ8 do towanysza.. Red I~ 

7.8pe'l .. rliał Wie, te po I8lr:łej opetaCJi Zakopane 
stanie ~ ~tym, czym ~pen w CokKado lub 

GSlad w Szwajcarii..: te swoją cudowną 

przyrodą I bogatą, tradycyjną, kul1un.... Ue 

tn:ebl tupetu, aby mianem ~cudownej 

pn;yrody" Ra%W8Ć OIocz.enie Kasprowego. Hali 
Gąsienicowej I KondtalOWtJ z kilkunascoma 

l7.fdaml słupów I owynu \odge, C'l)'b pav.lłonanu 

1. gastronornJ4, sanltaniłl8ml, wypozyaalmal1ll 
Sp~IU ilp. PlanUje si" np. dwa W)'~uł&' 

zaczynająCe sir: bezpo&redmo przy IIoCbronl5ku 
Murowumec na Hali G!picnioaweJ. Juz teraz.. w 

,emilie narciarWm, trudno "" poruszać kołO 
schroniska uwaiając, by nie "lOIIać najechanym 

prLtt ~ nardal"l)', klórzy UV.lIZ8)ą, 

ie Iylko oni maJą prawo do 7Jmy w góraeh. Jest 
10 zresz.1t uboczny efekt ·W)'cbowawczy~ 

$lynnego "kolorowego Z8Wf01U gIOtIoy" 

Nie ptem rwoIenniklem pCl5!,powanlll 
ll'N w Tatrach, ale w tym prl)'Jl8dku trudno 
odmówić poparcl8 dyrekCji Parku, klóre 

(1), I namlsstkl "Zachodu" lud7Jom. 

OobtePJF 1. Alp sygnały o nlCOdwraealnydl 
znlłl.CZeruacłl spowodowanych w &Onch przez 
D8drruar Inwe&l)'CJ1 I rudli, o dak:.ko poIUn~lej 
erozJi slokOw, o unia08Ch wity l"OLłIinneJ 

(1bOCclny okres wegetacji na aulek ubl.J3fIia 
stoków ratrakami). Ole dOCierają do 

przywOdc6w lobby naraarskiego. pragnących 

na 1I1łf lta wuelką cen, ·ucywihzOwae~ Tatry, a 
klo wie, rtlO'le Ilnnt góry. Są JU1. j lacy, ktOrym 

marł)' sir: wyaąg z Zawal na Małą Babią Górf, 
oczywakie z guStownie wyr1n1~lym pasem w u 
pod trasf' zjazdOwą. Nlt.aICly, pomYlI/ów 

podoboycb do lego 08l81niego przybywa, a 

CMmnoe.mr~ Stew NImi z Wrót ~. Foto: ZdDsIaw J. ZleIłI\eId 

spntcIWUl ~ nleprzemySlanym I aropnckun sarrJOrt.1dne gnuny, bedy POCZUJą duią r~ 

wobec pn:yrody Tatr planom ICh "'7.appo- proponowaną prze:t inwestorOw, nie ~ ~ 
darowania narciant:iego". Wano prl)' Ok3ZJl d/uIO zUlanawiaty nad SZkodliWOŚCią 

oboaż)'ć naekompeleą 0IÓb rekiamuJlłCYCh te podobnyCh do ~go l.3v.TOłU" dnaIad.. 

płany I icb brat \\iedzy W d.ZJedzulIe ~Ow Dlatego śtodov.15ta IUrystyezne pt)\\1noy był 

gćBbcb. W ,wych W)'PCI'Wiedn8ch posługują s~ ctUJoc, SdYi w pn.eavmym nme 7.8 kilkanaście. 

poJęCIem ~tu~- i -turystyka narcwua' O Ile tat pI"l)'}dzJe nam ""tdrował po wyasrałto-si, OrlenIU~, IUI'}'Sl)'k" nare\8Dką, C1yb 
~, na nartach. UpntW13 w Tatrach Ole 
~cej na 1()().ISQ 0IÓb W ciągu aemnu I 10 

licząc OptymiStyczne. Taka jest bowiem 

kand)'eja turystYki lUlJ"Qaf"5kicJ w naszym kraju 

Tak wiFC lDÓWlenie o setkach ~ IUf)'liłOw 
zimą w Tatrach jest nieporozulruemem. 

Póki co, poprawiacze Tatr l I~b 

nilSZ)dl gór nie tttygnuJą i nadal mlts7.8,R w 

gIO'o\'3Cb zdewrientowanym I taknącym luk5usu 

wanych i odrulowanycb resztkach gór, ze 118· 

lomem·giganlem mi,dzy selkaml smutno 
sterczą<:ydl słupów po niszt:zcjącycb wyciągach. 

Juliusz WyaIoucb 

Od Red: Pisal&ly o Iym szerzej w nu­
merI,t Sł}o. 
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14. FirlaDae - czyli -Ue motna na rym stracić?" 
KoszlCryI . Pocbławą matcnalną 'tII)'Cie<::zk: są fundusze deY.i:wwe, 

etyli fcna w tleszeru (w VoUCCLtu, w laJDej skrytce, Da koocie w bantu, 
u wuja, który bp:hIe ~ oczekiwal, Itp.). a podstawą ich mądrego 
...."wttkowanl8, ~ koworys, ktOry muSimy sobie przed wypr.łWą ze.. 
Slaw;t. 

Mamy już za sobą. wywiady z ludbnl, którzy byli "tam" I potraf1li nam 
00 nieco CIpO'Niedzieć, przeczytalIŚmy wszelkie doel~pne relacje 
pdmic:nnc, poczyniMmy wyciągi z pru:wodnikOw - w mw~ mca.liwI:*i me 
prteslatzal)'ch - I 7.3Cl}'08my na arkuszu papieru grupować kOlumienki 
""b. 

Zagadnienie WSI,pne: waluta. Notujemy kun dolara w stosunku do 
f1UeJSCOWCj waluty danego kraJu, moibwie najŚWJe'ŻSZ)' i najbardziej 
wiarygodny: potem ~kie ceny jednostkowe przeliczamy na dolary, 
aby zestaMć lWl kC&ZtOl'yS w jednolitej c\oIarOo,\-ej walucie:. Trzeba tu 
oczywiście uwzm<tnłć kurs oficjalny (bankowy) I nieoficjalny ("czamy"), o 
Ue ODe istotnie sif. r07.nią. Należy rOwniei wywied:z:iet ~, czy w danym 
pa6stwie nie ~'ląZujc pc-zypadkiem pIaocnie naJc:żnc:*:i pie~ 
o6qa1rue wymienionymi w bantu pe.ństwoNoym (8 dzieje ~ tak 
uzwyczaj W państwach o UStroju lotabwnym), czy też WSZ)'5I.ko moie był 
ptacooe ptC~i pocbodząc)mi z WOInc:J wymiany. W niett6rycb 
pańStwach tymi "ofiCJalnymi" picnlfdzmi trzeba opłacać noclegi boI:elowc, 
bilety kOlejowe. lub k>tnicze itp .• w innych SIl n8wC.t wprowadwne 
specjalne bony płatnicze do regulowania tych oa~, Jak w Ol.nach 
(FEC) czy PółnocDcj Korci lub na Kubie.. Gdzieniegdzie na graRky Ola}'­
muJCmy formul8nc, do tlOryth mamy .... 'J'IS8ć te "oficjaJ.oe~ 'ł\o)'datkj lub 
potVo'lcrdzać kOlejne bankIJv,'C: wymiany WBlut. 

ZebranlC 1)'Ch inrormacjl je5ł dla nas ważne. gdyi może nav.tl 
spowodować C!woistoCt w naszym tOlZtorysic: plan wydatków "t wołnej 
r,kJ" (WIkt, drobne wydatki) I wydatkÓW płaCOnyC:h ·oficjalną ... ,-alulą" 
(botek, pociągi). 

W kOSZlorysie powinniśmy przcwIdziet 08$t,pujące grupy wydatkÓW: 
koszty pobytu, koszty II'tI.I\Sportu i pn..cjazdów lokalnych, optary pon~ 
I wizowe, drobne wydatki, ~rwa. 

.) Kamy """"" ,ayb wyiyw>enlo i noclegów, obiócwny <yCZlIItooo, 
opierająC ~ na ubfanydlln1ormaqacb. Ddenny tCBZI wyiywicnia - to 
w przybIiienlu suma komów: JCdnc80 ~nego po&iłku rclt8uracyjnego 
(dwa dania, deser, napllct) plus zakupy pieczywa, nabiału, CM'()C.ÓW i 
czep . lam · jeszcz.c na dwa hOcelOwe poailki • ranny i wieczorny, plus 
napitki. PraktycUUe biorąc koszl teo, np. dla wif-ka:w8ci egzotycmych 
krajów azjatyckich, w OlUlInich lalach, wahał ~ od 3 do 6 USS, w 
al'ryt1trtstlch niooo ~J. W żadnym ze zMedzanych dolychczas przeze 
mnie krajów Ole wydalem wię:oeJ mi 10 USS na ootodrienne wytyw;cme, 
8 nigdy Ole Załowałc.m sobie (przynajmniej OWOCÓW i napitków) 

WiF- lyIe 8 tyle doIarćw razy tyle a ł)1e dni. Pozyqa gotowa. 
Noctezj . Tu trzeba twot, ScWej 'N)'ticzyć. BFzIe ona 1:8.Ittet od 

rOinych czynnIków, a głOwnie od standardu hoIelOwego. na który ~ 
decydu)tmy, \\ie\ko6ci pokoi, na Ictór'e 1iczymy ("Jingle", "doubłc" a:y saJe 
zbiorowe?), możIMofci korzystania te zniżek (np. w schroniskach 
młodzieżowych YH, schroniskach YMCA Itp.). A może cbocmy l81l1o 
no:.ować 'Io')'tp.D1e na płaskich dachach hotel~ co jest ~Ie w trajacb 
arabskX:b, lub bczymy na camplOgi, bo ~jemy z. własnym IlRllUotem, 
łprworem i karimatem? JdIi zaś mamy w płarue ~t, k(. .... ~.}Wlł po 
lodiach z wolnym biletem ~ typu "Ind.raialpess" • 10 na nade" 
wydamy niewiele, gdyż dłui:sze trasy ~my pokonywać właśnie 
nocnymi dalekobieżnymI pcx.iągaml, ~ ....,.godnie (lub prawie 
wygodnie) na pnydrieionej nam kuszetkowej pOlot ... 

Wenujemy ~ pnewodniki • ~ias7.cza te oajcenniejsze, z seńi 
"Looeley Planet" " i wypisujemy łrednie wancś:l v.ybnmego typu noclegu 
lllZ)' ik»f nocy. Tabela k05Z10f)'S0W8 zapełnia ~. 

b) Dalsza pazyqa naszego koratOt)'SU, 10 koszty transportu • Tutaj 
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~ nam przydatne roztIady jazdy - kolejowe i monkie (te ZJlZ\l/)"CDj 
zawierają tabele kOsl16w): Informacje o kosztach biktów kltnia:ycb są 
trudniejsze do uzyskania, ale dla ~tszo8d łwialC/tN)'Ch linii maina je 
u:r.yskać w l.ocle. jeśli ~ odstoi w kolejce odpow;':dmą ilo8ć czasu i 
uprzejmie uśmiechnie do panknki z informacji. Najmniej danych 
bFtkmy mieli dla tos:ztÓW ~ autobulowych: lu trzeba już 
szperać po przewodnikach lub dowiadywat ~ u 0I0b bywałycb. Planu~ 
wla.inie wyaeczlt~ lrampingową po Turcji i wiem, że Atednło przejazd 
loo..tilometrowego odcinka autobusem kosztuje tam otoIo 1,20 US$. 

KoIzry połąC'1Cd lDOrSkIcb (promów i dużej t.eglugi) można bez 
trudu znaldł w wydawanym ~ brytyjskim "ABC P8SICIlger 
Sbipptng GuKie", który powinoe mieć wif-bze biura podróży; 'fi 

Wal'SZ.ll\\'IC można :t nich k~at w biurze "Waggon - Uts - Cook" przy 
N~ Św;cc;e. 

Rozpatrując ceny biletów musimy pilme przepatnet Yl'S2.Clkle 
przepisy, t:l'j pn;ypadklem nie można uzyskać tomunikacyjnej zrili:.ti • 
np. mlod7.ieioweJ, studenckiej (oa 'ło)'daoe pnez ISIC ·Student Qud" czy 
"Teacber caro") czy grupowej albo rocb:inoej, bo I takie bywają. 

Drobnym uzupełnieniem kosztów trMapcmu bp:IlI kmz1y 
pr71ljazd6w lotaInydl • a wip: kOSZty takl6wek, 8utobulów, metra, 
tramwajów, nt:u itp. Jest to trudne do dokładocgo zapłanowania: tneba 
tu po prascu umidcić jatę! rya.altową kwo(~. 

e) Opłaty wb:owc i ponowe. Opłaty typu. "airport-tax" i "port.(ax" III 
1I00000ne w wi~b7.c*i m~a~h ponów k>tnkzych ł morskich 
świata, i trzeba je brać pod uwa". je4Ii przewidujemy dab:zą ~ %. 
kraju "X· do . Y", już obowiązkowo, jeśli cboemy wracać samolotem do 
kraJu. Z,az\\yczaj jest tO twota ~u 5-10 USS, rzadziej ..ylsza. lob· 
muję o rym książkowe rotk.Iady k>tów tub przewodniki typu "ABC". 
Koszty UZ)WNania wiz ~i pn.ed ~ nie poIUlraIiWy ~ O me) 
można skontrok7.vać w krajowycb ambasadach. 

d) Dalsza prop::rz:ycja • to biłety w.lglU, mapy, .. iL.......mM Nie 
talujmy pieni~ na le wydatki, ale też starannie poczytajmy w 
c\ost,pnyeh nam przewodnikach, czy możemy u:ty1k:ać znłikj przy 
wst,pach do muzeów I zabytków histOl)'CllJYCb (urzwyc:z.aj miika tata 
pnysIuguje pooiodocwm "Sludool cant"). 

e) I OItBlnia pozycja "drobne wydatki1l
• Tul8j leż ~ ~ 

ryczałta.vą kwoI:~. 20 czy 30 USS, ~j do zaotruIenia IUmy 
pt2)'Cji "poważniejszych". ~ ~ w niej aUdc:ić ro:anowy tełefonicz:ne, 
toreapondencja, bakczysze i jałmuiny, fryzjer (?), ll.CWC (?) j ~t.oakie 
in~ nkwielkich, a nieprzewidzianych etspel1lÓW. 

Jeieli dodamy powyi.ej ~11czone pozycje 10 otn;ymamy IU~ 
wydatkÓW, k.t6ra zapewne nas poaątkOWO przerazi, rovlaszc'l;a gdy 
pomDOŻymy prelimillO'lr'8llł ilo6ć dolarów prze:r. 11 500 zł i pon1)iłimy o 
naszej OItBIIDCJ ~j penljl .. 

Ale to jeszcze nie koniec, gdy! do sumy trzeba dodać jeszcze ~ 
REZERWA NA N1ESPODZLEWANE WYDATKI (Lekarz?! , 
Apteka?l, Haracz dla nlCSUmienoego ~nika?!, Potyczka kołedze, 
ictOremu skradziono portrei?! TIu, odpukać, oa psa uroki). Zazwyczaj 
powinna 10 być kwota, I"Ó'óVll8jąca si~ jednej u"I..eciej tego, co wyliczOny 
dotytłK'2aS prelimmarz. nam ~. Dodajemy, UtOtrągIamy ostatnią 
~ i ~0łWiruny kropit~. 

Tel'81 juz motemy odaotye nasz kosztoryS I odet~ Czy bpctzie on 
zbIitooy do rw:zywistoki? Moje dałwiada..enie uczy, te ~j bywał 
on nM:oo ~. Niooo mniej wydawało ~ na tywnoIć, DOdegi hote­
lowe czasami bywaly "negiotiable", czyti do utarpaoia, a i twota 
przewidzlana na nieprzewid:ziaoe kłOpOty była do uratowania. 

Dla wszelkiej pewrUci postarajmy ~ skonfrootowae ten nasz 
kOSllorys z wydatkami kOSO'. kto już 00v.ił "tam". O ile ~ta on 
własne wydatki, to zapewoc pomoic w skorygowaniu naszych 
"""'-ń. 

W pQ\\yiszych uwagach o kosztorysie pomijam 15ł0lnli ~ 
"Zakupy". Tutaj nic:ch sotJie tai.dy z przyszłych globtroterów wstawia, co 
uważa zalłusme. To już me moja dziaIka aulOrSka. 

(c.d.o.) 
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REKONESANS W CHINSKIM TIAN - SZANIU 
W (Urwał 1990 r. wyjechała do 

mcbodnicb <lUn 8-oIobowa grupa trekmpa 
()ddzI8łu Wroc:tawstiego PTI'K t mmiarem 
dotarcia do otolic oajwyżsuJo S%etylu 
chiOWe8P 1la6-Szaniu, 8oBdo Oła (5445 m). 
Już oa WItWie I'I8tl1lfiMmy jednak na lrudnok:i 
granicme, &drż. po locie radztectimi bniaml 
do Ałma-Aty i da~tobusaml do Panfiłowa i 
Kborp - chińskie władze nic ztzWOłiIy D8m na 
przekroczenia aranicy .r8umentuj~, ze 
przejście to służy tylko dla ruchu granicZDego 
obywateli Chin i ZW1Q7iu Rad2ieclłego. Przy 
drugiej próbtc, pod~tej za pomocQ &amolocu 
nowo otwartej linii lotniczej Ałma-Ala • 
Urumczi, trudno6cl nie byto l 26 czerwca 
znaktlWny ~ w Urumczi, stołicy cłuń*iego 
Sinkiangu. czyli U.lI!umlcgo ReJOnU AUIC;IOO­
micznego. Tu, t dachu botelu, mog.Idmy 
0JIąd8ć "'~Jł'l' na bo<yoonQe masyw Bogdo 
Ola, cel naszej wyprawy. 

Z Urumc:zl już bel; trudu dostallśmy.sił: 
do doliny TIeoczi, czyli "Nlebiaóatiego Jezicn·, 
ktOrą znałlśmy z pobytu w 1989 r. "Nlebia&tie 
Jezioro", leżące na ~ 1990 m, jeR 1.111.1-
bioD:ym miejloem wypoczynkowym chi6Wcb 
micsztańdMt Urumczi KoIoI')'sI.)ttn ~ 
jezioro o ~titn)'Ch wodach otacza,M zbocza 
_ ~ od_ Bogdo Ola, 

~ 2.SO()..3000 ID, ~Ie Iasaml 
sz:piIkowymi w niZszycb p6l1łaCb i lrawiasrymi 
halami. Da gnbietach. Od wschodu boryronl 
zamyka pokryta l~owcaml I wleanyml 
lruegam; grupa g<lnta Bogdo Oła. 

W miejscu, do kt6rego dojeżdżają 81.1-
tobuty t Urumczi, przy północoo-zachodnim 
ltańcu jeziora, znajdują ~ licme pawilony re-
1ł8urac:yjne I niewielki placyk zabudowany Slra­
pnami i mini-barami t lokalnymi przysmakami. 
Thtaj przyjeżdżających OBI)'duruBSl nagabują 
przewodnicy orerujący mkjacs w jurtach I 
juczne konie dla daluych w~drówck a.y 
pnejaidiki po bn.egach jcz;iora. Jest tez i 
przystań kxW motorowycb, utrzymującycb Sl81ą 
komUDi~ po jcrlor7.c:. 

N""I P=I "?'~ _bOmy 
na Irz.C:gu potudniol\~wscbodnicgo batK:a 
jeliora, gdzie "')'t\8}c:ldmy ctP.1l JUczne korne z 
młodym Kazachem, przewodnikiem-poga­
niaczem. WypoIażeni w namłoty I tyv."DOIić na 
po!< cm; ~ tu __ dotiną 00-
doog..Qou, prowadzącą ku prlCR' Gurban. 
Dolina ta .,.-je""'" _-.nr proIlJ 
podIuioy. Po łagodnym odcinku w dolnej panii, 
nasza drop wcWa po kJlku kilOmctracb w 
obIW Slromych zerw, w kt6rych towartyszący 
drodze: potok pienił ~ I hucmt spływając po na­
gromadzeniach ogromnych głazOwo Te odan.ki 
_ zakooami, tnymajtc sio """= 
wtdoc:znc80 płaju, kluc:::rąceSO po lesistym te­
renie. W wyiszych peniacb dOlina staIa ~ 
szcrotB, o łagodnym spadku, z v.ynd.Dymi 
śladami pobytu lOdowca. ta jej ~ z Iicmyrni 
balami, jest miejscem łe7.OOOW)'Ch wypasów 
owiec, koni i wielbłądów. Tu I lam na 7lC\ooyt:łl 
~- ..,,~ "f ""i_ Jor1J' 1Owothów. 
wtaAclcicli lUK1. 

W drugim dniu n&.Szego podejścia 
_ bą .. _J hali. w od~gIcOQ 
etoto trzech kUomctrOw od celu naszej 
wyprawy, ~ Gurban. Nasz przewodnik 

stanowczo odlnÓ\\il tu dalszeJO prowadzC.nia 
tłumacząc. ze v.yt.cj kOlkzą sIf pastwiska. co 
uaiemozliwia wypas koni . Ten dzień 

~ na aklima~ I mały rekOne­
sans dal5zeJ drogi.. 

DopIero trzcclc80 dnia (30 aerwca), 
~ ~ >NypOS81:enie w obolJe, 
mogliłmy spelniĆ nasze uunicrzcrua. Idąc 
płajem, jut słabo widocznym w!tód traw i na 
kamiennD-ghnulSteJ glebie, doszlIŚmy do 
najwyzsz.ej panii doliny. Jest ona tu S'l.Croka, o 
łagodnie srałowanym dnie, pokryta pegórkaml 
morenowymi ze Skupiskami bloków I 
wygładami skalnymi. Wkrótce tei skończyla lłP 
7lCkll traw, a podepcie na samą prlCtęcz 
odbyłO się po ołbr'Z)'mich polach 
bJOkowiskowych, pOkrytych miejsca mi 
śnicBJCm. 

Pnel~cz Gurban (3690 m) jest 
lagodnym, rorleglym siodłem , prawIC płaskim , 

pobytym _ glebom; "",gonalnymL Z 
P""1faY mogIWny ~ p,a,,,. taIy 
masyw Bogdo Ota, pn:ykryty w tym druu lekką 
mglą. Trzy jego wien.cholkl, o 'W)'IOkok&acb 
5203, 5287 i 5445 m. t,ły JUż ukryte IW cłunu­
nm Bogdo Oła. jat..,..... .mapy.jest,...... 
cały otoa:ony kxkIwacami, kt6rt: SJlłrNaJlł z 
w&ł~bleń pomi~d'Z)' wt~kł%yml filarami 
_ l.odowa: opIywaJą<o tu ""_ 
lO jest ku prze~ Gurben, łączą SIf u 
podnó'm masywu w wielkiej mISie o dtuJOKi _ w 
przybliżeniu 4 km i s:zeroto6ci I km, w jCdc:n 
wielki Lodowiec Grumm-Gr7ymajły, naMkszy 
Iodowłcc lej grup)' gćr.Wjej. Niedaleko od nas 
ten lodowiec dochodził do W$ChodOleao 
podnóża prlCęczy Gurban. Biel kldowca, 
pobytego Ś'NieŻ)'m opadem ~. 0Ilr0 
kontrastCJY..-ała :r. prawic czarnymi v~ml I 
zboczami ska1nymi filarów Bosdo Ola. Dotoła 
nas była absolutna puslk8 i cis'la, li WJercąca w 
""""'-

Po ~u n&SZCgo obozu paovrolllll 
~ przebyliśmy tą samą drOSll· Ostatni brwak, 
po rozliczeniu ~ z ~m. rozbibWy 
nad "NieblaOskim Jctiorem". N8Sł~pnc80 dnia 
... _ """""'" nas do p6Inoa>eJ pn)O-

lani, sąd już bez IrudDo&ci \\IfÓCiliśmy do 
UNm= 

"- powrotną do ZSRR od",...",. 
pownym IZIakiem autCJbu.toY.ym, biegnącym na 
pOInoc od pa.ona &ó< "'-_. "..,.. ""n· 
hO do YUling (czyli Kuldiy) i dalej przez 
przejAcic granicme w Khorp I PanfikJW - do 
Ałma.Aty. 1)m ra:ttm nie byto trudOOlk:i przy 
przekraczaniu granity. Po dwóch I)'godniach od 
"')'}llZdu wylądowałiWy SZC'l.fAhwic w kraju. 

Góry Tlań-Szań uważamy ta piękny, 
nadzv.yczaj ma)owniczy obiekt dla lrekingowej 
turystyki DnęIti łatwcmu dojazdowi z Urumczl 
do "NiebleńskieSO Jeziora", poICJWncgo w 
beZpo6rednieJ bhstOŚC1 centralnego punktu gór, 
można lU zaplanować wicie UllercsuJęcych 
marszrut. K05ZIy wyna~ koni (jak zresztą I 
całego lrelingu) ok SIł WJelt.ic, naJeiy jednak 
mieć ze sobą cały ~t biwakowy I iywnołć. 
~ 7llmic:s:WJlych Jun 1: goACinnie nasta-

wionymJ Kazachami w pych paniach hal 
SIanowi dodatkowe zabezpieczenie w 
przyp8dku o~ ataków deszczu 
czy Snic:gu. Benzynowe kuchenki "wniel" d0-
skonałe ~ lu spisywały (bcl'll)'llę kupi1dmy u 
berowców nad jeziorem); trttba pamiętać, że 
w górach powyżej granicy latOw nie ma już 
l1l1l')'Cb tr6dc1 opału. Koniec czerwca i począlek 
lipca jest lU zapewne optymalnym okresem dla 
wycieczti. tt wz&Ił:du 08 żywą t.ieleń i k'W\lnącll 
roQmDOlć na balacb. Tempe:mlul'}' powietrza 
odpowiadały mniej ~j Il8IZCmu czel"WCO'loi 
w Tal.r8Cb. W górach, z wyjątkiem dwójki 
Niemców, nie spotkałiCmy Ż8dn)dlIUryatOw. 

Jak Iif v.ydaje. wcjScie naszej gruP1 (w 
5k1adt1e: A. Gawdzik i Z Rykien - GI;w;ce, J. i 
J. FISlkowie,J. Oberc, LSawicIti - Wrocław) na 
prulp;:z Gurban byla pierwszym polskim 
\Io'ejłcicm IUrystycznym ViI chińskim 1iań-Szaniu . 

POłsklch wejSć a1pinistycm)dt, o ile wiadomo. 
doIyc!>QM nie było. 

Egzotyczne ·~kitne Góry" 11ań-&ań" 
czekają na polskich IUrystÓW i alpinistów. 

I..tazet. SawDi 
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PRZEWRÓT PAłACOWY - PRZEMIANA CZY KOMISJA LIKWIDACYJNA? 

Od polowy kwietrna na..sze Towanystv.o 
ma OO\IIC wladze.. Zn'llana prezesa I odnowleme 
składu Prezydium nasuwa pytanie: (Xl dalef~ 
Pytanie jak najbardziej na Cl.8Słe, łxMiem 
pCIWSIała sytuacja, wzbudza}IłCB nłCpok6j o 
dałs:1.e losy IUf)"&tylti W P'1TK, JC3I w pełDi 
uzasadniona. Brak środków na dziatalno&ć idzie 
w peru: z bezwładem organizacyjnym, a po­
deJmowane działania, ogranicwne wyląc:znie do 
srery ekonomicznej, 7.dają sl~ zagrażać 
dalszemu Istmeniu P1TK. 

Olale80 tei Il'"ZC:ba mIeĆ nadriejf, u 
zmiany ptl"!lODlllne nic są tyllto zmianą WDrty, 
ale powinny Ulpowiadaf glt:boIue przetruany, 
ktÓre od dawna Słaly Sl~ koniCC2.llQ4clą . Wano 
może: przypomnicć, te od Idlkunaslu lal 
środowisko górskie tOCZ)' wark~ o 7.01~ 
kształtu , a przede v.v.ystkim profilu dDalania 
PT'TK. JC5I to jednak wIllIta, jak dotąd, 
niesltuteczna. 

Moma byłoby z tego W)'iUDąć wnio&ek, 
że PTfK (jak Wiele innych instytucji I OC"gani­
zaql ..... ItraJu) JCSt oiere!ormowalne. Mamy tu 
do czynIen .. t organtZaCJł, która JCSI dzieclciem 
&WOk:h czasów, a WIłC tal ~Iydl. 
POWstałO w C7ll$ie. gdy ~ baW 
"wczasy zdobyczę świala pracy" i paoowała 
moda na l1WOWOISt. Po drodze obrastało for­
mami I d l.ledzlOaml działa n18 , Itt6re z 
prav.tłziwą turystyką nte'Nltle miały wspólnego, 
• nawtt unle11lOlllwl.1Iy JCJ pntwidtowy rozwój. 
Róznt rormy bla.m: dyscyplinom sponov.ym, 
tzw. dZiałalność problemo ..... a albo 
środowiskowa - całkOWicie odca:1.1y Od czynnego 
upra ..... iama turystyk.! I Od lal powoduje tyllto 
~n~tr-.r.ne konflikty z dyłcypIlnami turystyki 
Icwalfiltowanej. Jełli do tego dodamy bezv.1ad 
o rganizacyjny , a w l~c układ, w kt6rym 
ważllIcjSZc jest poIladanie odpowiedniej (statu. 
toweJ - regulaminowej) 1iC'Lby czJooków, kół, 
oddziałów - nIŻ samo uprawiame tu~ • 
otrzymamy swoisty ołtr8z molocha, larganego 
sprzecznymi poglądami i Interesami, który 
Chyba ~ nie da słp zreronnować. Coś 
w tym mUSI być, skoro po drodl:e z PTfK 
uaeltło klika grup - a 10 goprowcy, a 10 
aJptnlki, a:y ostatnio przewodmcy. Zwaimy 
jednalt, fe był)' 10 W!Z)'SIko grupy &tOlUnltOWO 
nklictne, dobrze~, aego ctą i ograni­
czone do Itadry progn.moweJ - Im bytO po 
prostu tuv.iej uczynić taki 1trOt. 

Co WI~C w tej sytuacji robiĆ? 
Wydaje ~, że nadszedł cms, aby rzc:czywikie 
prultS:ZlałClć PTIlC., ale prult:s:ltałdć faktyctnie; 
i gębato. W TowartySłWłt mogą pozostać 
tylkO a, Itt6rzy cbc:ą łwiadomie dziatat na ,ego 
rtCCt I na rzecz ogółu , i .łv.l3dc2yć tBItże mate­
rialnie dla P1TK. M UlI nastąpić odwrOctmc 

tradycJi; 

lepiej~. r~:;~ 
nadr-ądno.łć działań dla upra­

wiania rodzajU turystyki. a nie dla siebie i swojej 
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grupy, a 10 o:macta, ze ważniejsze dla c-lixlka 
PTTK pOWUlnO być wyznakowanłC szlaku dla 
inn)Ch c:r;y prowadterue 1Ch1"Orullta nrz zorgani. 
zowaOle v.)'Ciecl.k.i dla v.-łasneJ przyjemno.4ci (do 
tego P1TK nic bp:irlc potn;ebne) lub rajdu dla 
czIonkÓ'N. A wIF ~ dzaalań, w 
i'l8SZynl-...ypadltu dla JOe, I dewiza; ~ko dla 
p . 

Wydaje si~ w~c, te Itoniecznie 
powin0i4my spróbować jeszcte raz wrócić do 
Zródeł, tzn. do silnej, kadrowej organizaCji eU­
tarnej, jedt"lOC7.lł'Zj r.aloleresowaO)dl wspólnotą 
przekonali j celÓW. RotW8Żmy 10 !Ul przykładzie 
lurystyki górskiej. Trzeba zrezygnować t 
nadr~ncdcł sztywnych struktur organiza­
c.yjnych, ~tyCh układów, "'}'dzielonycłt form 
dttałaloo4ci problemowej i Uodowisk~ej - są 
tylkO ludzie zainteresowani g6raml j 

uprawiający turystyt~ górską - niewalfle jest, 
gdzie prlICUją, kim są z zawodu - ważne, że Cbcą 
cbodzit ..... góraCh. Cclem spajajQCYl11 całe. 
kodowisIto są góry. N"1t jXJWlfloo JCdnak być 
rJlO'iIol' o narzucaniu j8lt:icgoColwiek modelu 
uprawiania IUrystykl, zwlaw::za w po,Wciu 
kScoIogicznym. PO!JI:'inrlimw oarooua.,t StWBr-/..ać 
'N8runki uprawiania tumtyk!. ale ber iadnej 
zacbs:ty do !Cj Upm.1aOUL Xai:dy ma pmv.o J.ić 
..... góry - nie każdego matemv (ihc!eC WIdlleć w 
~ I tu I'}'&U je sif jedna % rwzydI ~TI)'Ch 
ról Molemy eliminować nkpoządanych lub 
przyciągać chciaoych popnx:z wev.ns:IJ'7J1e pre­
!erencje. Powinniśmy dbet p--ude wszystkim o 
z:aspoIaIj2llie potl'"ZC:b, które uznajemy za ce­
lowe I pozytywne, czyli uprawiajmy turyst)'k~ 
talt, ,lak uważ:uny za łłuszne, a nie mk,jOk nam 
chcą oar-zuCić inni. JdlI nau sposób ChOd1.enia 
po g6racbh ~dzle dobry, 10 n8 pe ..... no 
znajdziemy n~ladowców I popleCZnikÓW. 
PBJTtit:lBjmy, że gie lM mcx!elll ogólnego - 53 
góry i ludzie. a k87,dy z nlcb ma pr.:IWQ 

pn,tż" ..... ać je po SWOIemu, Jeieli llIC'lntemy 
kop zmu$l8Ć do upr8'Niania turyst~'ki po 
naszemu, tO najwyzeJ ~ ją uprawiat poIB 
nami lub wbrew 118m. Czy WObec lego nie 
powinnIŚmy jaltoS ksztaltować. lurystylt~ 
g6rsk,? OtóŻ powinniśmy I mamy takie 
~ GIówrue JIOPIUZ ugospodarowa· 
nie turystyczne. przeaet do sIeCi 5Zla1tów i 
IIChroni&k w ogromnym atopnlu zaleiy. gdm I w 
jakich ..... arunkach len ruCh będDe Sif' odbywać. 
w j8kieJ stali i z jabm natP:enitm. Jest tO In· 
Slnunenl dyskretny, a bardzo skuttCUl)' I 
pOWinniśmy Z lUt., 5wiadomie i Umlt.lflnlt 
kaZ)SIat. 

I tu dochodzimy do ostatn iej 
wąlptiwc*l uwarteJ w tytule. 0167 WlOlySlko 
wskItuJC., ze trudni S)'IuK)8 malenalna w 
TowanystWlt wywołuje próby rat~'BllIiI jego 
dotycbe7.a.sowego bltahp I muowoici w 
niepokojący sposób. N~ celów P("IO­
darczyeh powoduje ~enie do szukllnia ra­
tunku głównie poprm wyprzedaż - i to nit 
IdeałOw, bo te zdewaNowaJy ~ lub dawno 
palb'jIijooy SIł ICh - li ruesłet)' prw. .... ypr-l.Cdai 
naszej bazy materialnej, Gdyby Chodziło tylko o 
~ pewnej łic7by bura jeszczr lepiej 
biurelt - moźna ~ tu pnykl8IflłĆ, niepokoi 
natomiast, że za.rćwno t py, Jak i 7 dołu 
PTfK mnożą SIł PfÓłI1 v.yzbywania obtektÓW, 
a pn.eaei PTI'K w pierwszym mdue paWIOną 

• 
! 
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zająć si, umacnianiem &wojelo Sianu 
posiadania, S'I/IoOjej bazy malenaJoej w myt! 
zasady, że klo ma, len dyktuje warunki i zęda. 
Tymczasem za ce~ ulrzymarua masowego 
charakleru organizacji I rotbudowaoej admini· 
IIlf&CjI (na WSZ)'łtt:icłI m:z.eblach - t oddziałami 
włącznie, t)'&i9cy biernych członkÓW, Ik:znych 
Jednostek organizacyjnycb, kt6re jut 
zapomolaly, jak si~ uprawia luryStylt~, 
zwłasuza lndywiduaJną) szulta ~ plen~ 
poprzez li~ lub ograniC2Bnie dz18laloo&::l 
programowej, k:iQe turystycznej, lub - co 
jeszcle gorsze - poprzez sprzedaż obIclttów ~ 
c\egowych i innych nierucbornoki. 

Pomińmy próby hlrwidacji coro, czy 
pogIo5ki na temat ~ przeniClllenLa obu 
Itornisji z Krakowa do Warszawy, chociai grozj 
to zaprzep8SZCLeoiem wiekowego dorobku, 
tam materialnego (bibliotelta, ~Wierchy" 11I11lC 
~), ale są 10 w końcu tyłlto sprawy 
orgamzacyjne, 1tt6re w kpszydl c:zasach motna 
..- .... ."..,.... Zna=ie gro>n;ejstt 
wydaję &i~ próby zbywama obiektOw, IX> 
deJmowane mrówDO przez oddnały, jak I cen­
lral~ PTIK. Na całym .łwttcie lotaty w 
nieru~ uctxxt.zą za MJpewr1iep;ze i 
są podstawę dz&atalllClM:i .... ielu organlZ8C]i j !un­
dacJl, Iymczasem dla nas JCSI 10 ciągle meren­
towoa kula u oogi. ~taJmy o dwóch spn­
v.'8Ch: ..... icle obiektÓW w g6racb zostało taku­
pklnych jeazcz.e przez Prr i naszym moralnym 
obowiązkiem jest cbrooienie iCh, a po drupe 
sprzedaż budynkÓW czy działek:, na których w 
lepszych czasach można zbudować achronisko, 
prowadzi najltrÓIsza droga do likwldagi P'1TX. 
Pienądze ze sprzedaiy zostanę .szybko skon­
sumowane na płace,lKIminislr~, autokar, czy 
Inne formy dzial:m don12nycb - oatomlasl nigdy 
już nie zdołamy w obecnych warunkach (np. w 
drodze przetargu) !tupie tadnej dziatki lub 
zbudować od jiodslaW nowego IChromsla. Po 
Pf'O&tu nie ~ nas na tO stać finansowo. 
Takie argumenty, ze jest to konlCClOO8ć, aby 
utrzymać reszt~ obiektÓW - me przt.itonuje. 
Jezeh JCSI tak tle - a jesł - 10 kierujmy na ~ 
malenalną ~lDe środlt!, lam kiągn~te ..... 
trybie nadzwyczajnym od człOnk6w. 
Pam~taJmy, i:e tak długo możemy isInjct. jak 
dłUgo bs$iemv dvsponO!Iać baza ID8lenainł I 
10 nie w aensie pos.iadaOla k>kab bturowych 
Oddnałów fZ'j Sklc:pOw. 'ŻJ; nie $i LO obawy 
bezpodstawne, świadczą wmoskl O tbyae 
działek i budynków, już dokonane spn:edaie I 
lik\1oidacje pn:cdsębKntw, a nawel rysujp ~ 
po m pir~ perspektywa, ze moźe dOjść do 
ograruc:zerna ptaoowanych prac znakarstich. 
Jtltli przestaniemy odn~l8Ć Sl1a.Iti, za Itiłk.a lat 
ich nie ~ w tereme albo bp:Ią, ale JUż 
tnIIkowane przez kop Innego. 

M""''''l' ~ tylko -. -. .by 
Towarzystwo pokonało len zatItt i tOOłało słf' 
zreformować - a nie zliltwidować. W 
przeclwoym razie pozosIanie nam tylko 
budować wszystko od podstaw w górach, ale jut 
Chyba bet PTIX. Jedno jesl boMem pewne: 
8Óf)' pozostaną i na pewno bpją ludzie, którzy 
w nie pójdą. 

...... StafIa 
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GÓRY SOWIE WIDZIANE 
ClJcę przedsiawiĆ, znane zapewne 

'NSZ)'5tkim bez wml.iu, Góry Sowie. AJe ~ lO 
uczynić nieco Inaczej. Zaimcl"tSOW1OO mnie 
bowiem, te je4li 'II swojej oazwie mają one 
ptaka, la czy jw tam wi~cej zwierząt . 

Przejr7.akm ~ dotJadnic ma~ I okazało ~, 
że tak v.i1W1ie jest. Znajdują ue tam aż 42 
inlcreaujlp: mOle, z. powyższe., wz~u, 
obiekty. Wśród nłcb są 3 wiałki, " skały, 7 
zboczy, 24 łZJ:ZfCY oraz po jednym pcx,*u, 
schronisku, przełęczy I przystanku PKS. Aż 23 
lpO&ród oich ma okrdIoną \\'ysokołć nad 
poziom mOl'7Jl. Z rym, że 2 mlCSl.a4. ,~ w 
przedziale 5SO-aX1 m, 7 ma ponad 600 m, 
również 7 ponad 800, 3 pooad 900, a tylko 
jeden WZIXlIi Iif ponad HKlO m. Jcat nim 
0Cl)"Irijde Wielka S<»a . oajwytszy sz.c:zyt l)'Cb 
p . 

Oetawie przedstawia ~ u:atawtenie 
nazwpodkątcm r6żnychgatuDIr.6wzwierąt. W 
sumie maina doticzye ~ icb aż 23. ~ 
trzeba patrzeć na 10 z rrzymruieniem oka, I 

traktować 10 jako za~ Mamy bowiem takie 
nuwy, jak Kobyle<; UsIe<; """"'k, :Iml), 
WIk:zyna, Sowina Nie są one lat pruj.-zyste, 
jat Will. Orzeł liP. OlalejO też trzeba je 
potrBktowaĆ nieco łagodniej i przyJ4Ć 'II 

pnybI..!ienlu za poprawne. Ponieważ w nazwach 
rych wyst~puj. róine twierz~la, zarówno 
powatoe (D%ik, Niediwiedt), jat I mniej 

GONIENIE 
Dei to lat przetonywalSmy ~ wzajem­

n~ że od:mati tul')'SlYCZnt tO prz.edsz.k.<*. 
edukacJi k.raJO'l.ll8WCZCj, to symbolic:ma na­
lJ'Oda Ul trud ponieaIoay oa sdatu ~-ania 
własnego krajul nuż to ludzi dobrej woli 
~ ~ lej sprawie. znane są przypKIki, 
Iiedy spoi<cznI ~ odmak przez 2S 
tat pemili swe obowiQzki prOpagalorÓW, 
dyturowali I weryfikowali, przyznawali I 
~1I do zdobywania tychze odznak. 

Prawdę jest, że nikt na ()'dl odznatacb 
nie uobił majątku. A jeżeli, to łudził lir-. ze 
kiedy! mowoc:uje iaca, ktOra była przez 
pna:zło pól "ku podglebiem dla takk:b 
marud. Majątek zrobili ci, ktOrzy dzi~k.j 

odznakom. a ma1.e i bez nieb, byIi~ szaę:Qiwi, 
pomati ..oj .... j, jolO /lĆ<Y, dabny i oamy, 
az1akj 't\Od.nc, drogi i kieiti oddałone od 
-..~. 

I OłO nadszedł czas apokBUpey, której 
odcIccb siartOYo')' wydusił wszelkie stWOnenie. 
Pł'Z)'IZCdł C7Jł&o kiedy oas:zcmu Towan.ystwu to I 
owo pn<aIaIo ~ __ Toki "" spotkał pro­
dulr:cj~ I rozpowu:ecbnlanie odz.nalr: tu­
r)'St)'CZlI)'Cb. Nie ma ic:b. nie da ~ tupić. bo' 
tam 008 podpisał, ziikwldował, jak to ~ mówi: 

okazałe, możemy pod7;ieHć je Da dwie grupy. W 
pierwszej umidcimy nazwy dotyczące zwie· 
r7:'JTr'/ grubej, 8 druJiej samych ptakÓW. M~. 
te te Wl.glpdu na lO, it chodzi tutaj o Gay 
SOWIE, taki pxtziaI jest najleplZ)'. I tak, wSród 
l18%W ~1)'Cb od ptaków mamy oast~PUJllOt: 
Gporet, Qoębla, Wrona (III aż d'Io'3 takle 
szczyty 'II pobliżu aiebie, I 10 o tatkj samej 
wysokoKi wyrar.ąoej 693 m npm), Kawka, 
Czyżyk, Sowina, Sowa, Wielu Sowa, Mala 
Sowa, Sowi POlok, SokoIec, SoroHca, Przeł. 

SoŁoIa, Sokół, Orzel (mróYmo schronisko, pk i 
przystanek PKS). ~plk. . 

Jdli ehodzi o pozostałe gatunkJ 
ZWltrząt, 10 reprezenlowane są one w takich 
nazwach, jat ŚWinka, l..a, IJsie Skaly, Usiec, 
_ W...."ka, Dzia.ek, DOk, W_, 
2mij (szcxyt I skala), Nledtwladki, 
Niedtwiedzia Skała, Czarny .Nled1W1edt, 
WiIezyna, G. Ka.dołtJ, KozJa Równia, Kozi 
Grzbiet, Borsuc:ze Wzgórze, Jelenia Polana, 
Je\en;e Zbocze, Barani 061, Zajc:czy Rów. 

Z powytszego wynika. że naz.w 
wywodząCych sic Od ptaków ~~puje 18, 00 
... _ ponad 40 " og6Iu. M~ ~ 
Już na tych wyliczeniach. A mam nadzJe~ , że 

były one ffiteresujące. Tym bardziej, iż: l1lOtna 
oa Jeb pod:slawie SlWierdzlt o Góf'ach Sowicł'I: 

TO PRAWDZIWY ZWIERZYNLEO _T_ 
W PI~TK~ 
uzdrowił sytuą, ak uJmiercił przy okazji me 
tylkO kkarzy, ale i p8C)C:nIOw. 

Nie od rztcr:y ~ przypofllmeruc, ze 
ten uzdntwlacz rrueuk.a w Iym samym SZplll..aIu, 
oa rym &amym ~Irloe, je1d:zi 14 samą Windą lub 
cbodzi Iymi samymi 1Chodami. I oddycha, a 
jam, rym aamym, ak już o WłCJe zdrowszym, 
oczyszczonym umodzielnic i .sa~me, 

przezroczystym powietrzem. 
I zdaje mu ~, że go me ",'1dać, ze nikt 

nie może _postrzec Jego wysiłków 
uzdrawiających 10 I owo W tym zacnym To­
warz:ystwte. Owstem, widzimy. Ale widzmJy lei, 

W jalr:ie 10 spOłkl, w Jakie towarzystwo 
wcbodzuny, wnosząc w posagu Już nIC tylko 
leciwe, ooraz bard:tiej ~ c:iaIo, ale I 

coraz berdlJc:j zwielJ'1.8łe idee. 
Banalny przykIBd prze~oia odznak 

wskazuje, te nie1lłdługo prz.e~ bp1ą I 
inne lego rodzaju tradyCyjne duperele, klOre -
jak ~ po wielu latach dopiero okaże • wcale 
duperelami Ole były. Pomysły zoacborów są 

~ JXVYW8ace. Tym razem, jak pisał poeta, 
~pcxywa łmiccb puSly, a potem hlcdt i trwoga-o 

Pozbawiamy sl~ po ko le j 
impoodetabiliów, które służyty zaws:ze do lden· 

INACZEJ 

tyfikacJi, były imionami własnymi TO\Ił8il)'$lwa., 
J/Uiyty $ZI.uce robienia z proranów turystów I 
ktajo'l.nawców, zadepc6w . mlStrWw. Teraz 01.0 
pr7.e:Sl81y komu! sluiyt do czegokolwiek., Ol 
choćby do 2djp::ia czapki ze łba z poIZ8now'dn .. 
dla tradyCJi. Kto nie ma po~, kiedy i 
__ lO nai<2y zdJQĆ =pk~, .,.,... """"'0 
dzJcć mu gnccmie, ak SUlOOWC'ZO, aby po kilku 
latach obecoo6a w Towarzystwie nabrał 

wrestcie mamer, aby me robte ciągle wrażen .. 
rueuka i Ignorallla. 

Istotnie, sprawa odznak turystyki k.wali· 
likowanej (kOSztujących obecnie 2000 zł 
zwyczajna, SOOO zł emaliowana), może byt 
uznana za nie wartą zawracania głowy. Za rot 
okaże sIf, że pozbyliśmy sif nie I)'lko tradycj~ 
ale I uItowego f'OZSądtu, który w t.azdych 
C1.asac:h jeM prz)1:latny. Wano lU przypomnict, 
że za sanaCJI, za kapitalizmu, 7.3 soqałizmu, za 
czasów jedooAc:i moralnO - poht)UntJ nasttgo 
sza.nownego narodu l T~wa, odznak! 
turystyczne jednat: byly w naszych stkpecb. 
I 1łuŻ)'1y c:ckxn T0watZ)'5tW8. 

Przekonanie, że ~ nam lepiej bez 
dupereli w postaci tychże odznak turystycznych, 
jest pełne słuszoo4ci. Ale i ona podniesie swój 
poziom do ~ dziurek w OOIIC. 

Tomasz KaNalit 
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RAJD PO TATRZANSKICH SCHRONISKACH 

(dokończenie z poprzedniego numeru) 

Schronisko PTIK na Iłall 

GuienicoM:! 
~ należało ODO do najbardziej 

populamycb obIcklÓ'N górskich JYfTK w Ta­
trach, ~ne zartN.no przez pk:cakCM)'Ch 
JUrystów, miloWków latrzat\st.iej '''/spioacz.k:l, 
jat I niezJiczooe n.csze oarciarzy. Z uwagi na 
bednieżną ZI~ 199(l'r. I niezbyt udaną w tym 
roku , frekwenCja w dwóch pIerwszych 
m.es1fłC8Ch nie byla najlepsza. Ale Już na 
Wielkanoc "Murowamec· zapowiadał ~ kom­
piciem tu~t6w. Prognozy na lato by!)' także 
zac~ClIjęc:e. Od czasu oddania do uźytku 

nowej ocz:yszaalnl kietów przeprowadzono 
jeszcze remont pieca centralnego ogrzc:wanul. 
Nalomiaslz powodu brUku środkÓW odwlekane 
są inne prace, jat modernizacja kuchni 
wydaJłlXj lalem 5 - 7 tyS. posiłkÓW dziennie czy 
malowanie całego AChrondta. 

Na~Uzą aktualnie boIąC'd~ SU100Wl 
jednak cnergl:l cleklryczna. Schronisko tOl'l)'ll8 
z agregatu niezv,ytle kOSltO'oltTlcgo w ebploo­
tacji. POWOduje 10 ClpllC przel'\loy w daUarcza­
nlu energii. Ostamio doszło do lego, że prąd 
jest wlączany tylko od lBpadni~cia zmroku do 
gcxh. 22 oraz na ItróIko w pon.c rannej. aby 
obiekl JOpn.ą11lĆ. W planach zagospodarowa­
nia Zakopaneso I Tau znalazło li\: doprow­
adzenie zasilania kablem ziemnym w 1992 r. 
Wldłut doimy SuChej Wody, tj . od SU'Oll)' 
Drzem. Byłoby to ~ n~ 
lowOWlle. W Jej sytuacji niezrczumiałe wydaje 
sę Staoowtsko ",N, ilOry na nwe nie 8kcc~ 
tuje doprowadlenia prądu do "Murowańca" od 
góry, t 1. od Kolia GąsieOlcowego, gdric od 131 
wielu funkcjonuje wyciąg kneselt.owy. Jest to 
odcinek w porównaniu do całej doliny Suchej 
Wody niepomiernie krótszy. POłączenie 
~Murowańca· z pańslWD'Wll siecią energetycz:ną 
kablem ziemnym, podobnie jak w przypadku 
.~'Sk.ief', byłoby ptefWSZ)'m etapem 
dla wycllm.lllowania z Hali Gąsłenicowej opala. 
nia lego schroruska koksem. ZW\IłZ8na z rym 
wydatna poprawa czysto4ci powietrza w 
otoczeniu Hall 10 sprawa chyba równie ważna 
dla Parku, jak I odwiedzają<.)'Ch Tatry turystów. 

Aktualne ceny za noclegi ltaztaltuJIł się: 

od 22-25 tys. zl. za lóilr.o. W okresie 
zwi~k:szonego ruchu IU~go (weekendy) 
za miejsce na pcx1kxtze pIacit lUlaj trzeba 
10 I)'S. zł. 

Dom Turysty w 7.łlkOpanem 
OdWiedzając kilka schronisk 

tatf7.8ćskJcb me moglem pomtnąć gIOwncgo 
centrum turystyki kwalifikowanej w 
Zakopanem - tutejszego Domu Turysl)' PTIlC. 
Obiekt len, wielce zasłużony dla połSk!ej lU­

rystykl, ma nowego gospodarza. Od listopada 
1990 r. jego dyrektOrem został Andrzej 
Skąp&ki , w prawdzrwie dzisiaj niclatwych dla 
bezy turystycznej PTIlC o:alIacb. Obserwując 
seneralnie profil ruchu turystycznego w 
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dzialalno6d noclcgowej I gastronomicznej WIdać 
wyrafnie Wl.lOSt ilości nocujących w 
porównaniu do fatalnego I kwartału ub.r. 
pomimO fi, zarówno tegoroczna, Jak I po­
pn.edJll3 zima były ~ie nieudane. 

Ten fakt ~k.szej łic:t.by turystów można 
zapisać na plus zakopiańskJemu Domowi Tu­
rysty I 10 tym bardziej, ze obecnie funkcjonuje 
on w niepomiernie trudruejszyt:h warunkach, 
zmagając s~ z konkurencją bazy turyslycznej 
innych biur oraz domami wypoczynkowymi 
licznych z.okładOW pracy. Stali ltIicnci nic 
_ jednak. ,.,.,,-

jeżdiaję na krÓtsze 
Ok=y • .....mej >ony­
stają z gastronomu -
ale SIł, choć wyratrue 
mDlej zasobni w 
got6wk~. Na łezon 

ktm zarezerwowano 
spoco miejsc., obser­
wuje ~ znowu len· 
den~ ~ks:zeJ ik*i 
wycieczelr. szkolnych 
pn.yjtŻdżajęcych w 
Tatry. 

Pan Sktpski 
poszulr.uje nowych 

nie krócej niż szdć 1lOC)', O5Iatni z ooclegów 
otrzyma gratis. Można się spodziewat.. że taka 
forma reklamy będzie obopólnie korzystna I dla 
Domu Turysty i dla przybywających do niego 
gaOd. 

Dla IUI)'$lÓ'W gOnDcb nlewąlpliwie la­
lotoa ~ infonnacja o otwarciu tu w marcu 
1991 r. nowej ~gami ,g6raticj im. Tadeusza 
Staicha. Bardzo bogata orena bandkJwa tej pI-. ~j ""'""'" pnez Mi.,.,. 
Manynowicm, oraz fÓ'NnOIeglc czyony w lej 
btęgnrnl dział anlykwaryczny powinny zaintere-

~pom­
przez swój obiekt 
dochodOw, czynaąc to 
po gospodarsku _ W 
Ch\\.'1ll obecnej trwają 

prace modcmb:acy]ne 
w 24 pokojach mająOt 
na celu ich Dom Turysty PTTK W z..k~Mm. Foto: AIch/wUm 

przeksltałc:enie w sale oocIcgowe o wyl..SZ)'fTl lOW8Ć kaidego turyst, oz plccabcm, ktOry 
standardrie ł z pełnym wtZłem sanilamym. Na Zakopane i Tatry odwiedzi. 
panem ~ 10, po zmianie wyposai.cnl3 oraz QdttriAł mx .. Zatopaąem 
przerótx:e sanJtariat6w, pokoje 4-osobowc, na J Wiceprezes Oddziału Jan eaHdcr $lWIC· 
~trzc 2<l5obowt, II na U 3-<l801:xJ>,1,-e. Po rdza, że aktualny stan finansów oic jest 
zakoóczc:niu 0RlaWla1l)'Ch prac otoIo 20%, tj. najlepszy. Miniony rot zamknął ~ mIZernym 
70..8() miejsc uzyski Slaodard hotelu z zy&titm 2S mlo zł. Dla pal)'Skania łrodków 
prawdziwego zdarzenia, przy rćwooczesnym wydzierżawiono klub i pomicnc:tcnia w 
mcbowanIu dotychcz.asowego charakteru tu· przyziemiu. Funkcjonujący obecme w toka1u 
rystyClncgo dla calego obieklu. WSI~pnic Oddziału BOR T zarabia na organizacji 
przewiduje ~ te cena noclegu w kaZdym l wczasÓw i zimowisk, na usługacb 
nowych 24 pokoi o podwyższonym standardzie przewodnickich o raz różnych formach 
nie powinna przekroczyć kwoty 80 ty&. za lOiko. poirCdnictwa. Stak aktualnym problemem ;cat 
Tego typu bazą zainteresowany JC5l już Obecnie: konlynuacja remontÓW nawierzchni Jcieir;t: 
w Zakopanem kontrahent zagraniczny me szlakÓW IUrystycmycb w nurach, do czego od 
wymagajęcy oap..ymcJ liasy baZy (m.in_ grupy slrony formalnej Obliguje Oddział po. 
turystyczne z HOłaDd!.i , do IttOrycb.sberowano rozumienie PITK z TPN , a od StroDY 
już od~ oCeny z ~ o sezonie praktycznej potn.eba zape.wDlenia 
letnim). Niezwykle wotne dla ~h betpiecze6stws turystom. OddZlal ma 
mocIe~ jeAt tch wyk.ooanie, bordzo małym zapewnioną pomoc dotumenlBcyJ~ ze slrony 
nakładem koIzt6w (prace systemem gospo- 03JIer-zcgo fachowca w lej dliedzlrue., Jerzego 
darczym., ~~ materiałów budowlanych KllmińWego (kosllorysy robOt), zorganizuje 
zakupiono Jeszcze po starych cenach). lanc specja1lstycmą bry~ 

Dbając o lIloe rormy reklamy, Najistotniejsze jednak ~ zdobyac 
zakopiański DT PTIl{ przedstawił swoJC usługi SrodkÓ'W tinanaowych. a SIł 10 prace niczwyk.łe 

na łamach -Gazety Wyborczc:t (edycja krakow· k05'tlOWOt. Co Oddział zamiel7.8 remootOWBĆ 
Ska i katowicka), oferując specjalne bony w tym sezonie? MaJlł być kontynuowane pmoe 
(waioe do to6ca curwca 91). Klo w tym czasie na cz.arnym SZlaku z Dołlll)' P~u SUN.ów na 
~ne ~ do Domu Turysty i Z800CUjt lutaj Kozi Wiercb. Tłumnie u~ny 1tIat: z 



Kufnie przez Boczań na Hal~ Gąsłenioową 

miejscami wymaga jui renowacji od czasu po­
pn:ednk:b robOt, klOce byty lutaj prowad:z:ooe 
na """,,!ku la, ooie_1}'Ch. Gdy lyIko 
poz:wolt na lO warunki auno'ferycme, trzeba 
odbyć sr.a.egOłowę lustracW Orlej Pem, chot 
jut leraz wiadomo. że 00 najmniej jedna drabi· 
nka \li trudnym technicznie punkcie (Kozie 
Czuby) kwalirikuj~ II, do wymiany. 
Ktopolllwym problemem, który wymaga 
dodatkowych uzaodnkó z TPN, są lBr1lJtająoe 
kOlOdn.ewiDll niekl6re odcinki szlaków lu· 
l)'II)'Cm)'Cb (zielOny z Pneł. lwaniactlej na 
<>mak, czerwooy na Trzydniowia:6skl WlCn::b 
od strony Doliny jarzębczeJ oraz 
~j} 

Oddział nie poslada obecnie am jed. 
nego makarza, a \li 1991 r. na kOnsc~ 
oczekuje OkOło 80 km szlaków IUI'}'5lyc:znych. 
Po mOlm lygCKtnio\lt)'m rekonesanSIe SIM 
drogOWlkazów oceniam ogólnie Jako 
~lrue poprawny, Choć takie miej5C8, jak. 
przed schroniskiem na Hali Qąsienioowej o:y 
na P~ M~lusim, adrie cale S1~1Ska 
drogowsk.az6w 10 nowe lMlięce Mezę farbą 
tabliczki, lT108II być chlubnym pr~kladem do 
naśladowania \li Innych rejonach Tatr. lK:zf., że 
rozwią7.anle leJO I innych problemów znakowa· 
oia sdaków \li Tatrach, i rut. l)'Iko. przynKllła 
obradUjąca na Polanie Chochołowskiej 
Ogólnopolska Narada Oddziałów PlIK 
Zllakujących \li Górach (kwieaeń 1991 r.). 

"SMOGORNIAK" W LATACH 
SZEŚĆOZIESIĄ TYCH 

Może oie ws7:fSCY o tym wied~ aJe 
początkowo ·Smogorniak- posiadał dwie 
Izby (tak jak dzisiaj) oraz dobudówk~ 
(drewutnię) i zadaszenie nad wejSclem. 
Wokół niego rosły tak duże drzewa, te 
trudno było go wypilrzet nawet z tak 
nJewielldej odległości, jak od Srebrnego 
POloku. Początko'wo, to znaczy pod 
koniec 1958 r., ściągni~to tutaj podsta· 
wowe wyposatenie koniecme w tego typu 
obiekcie. Pótniej zaczęto organizować 

rO:tnego rodzaju prace mające na celu 
ulepszenia czy naprawy. Piel"ł&C takie 
prace (według zachowanych doku · 
menlów) zaplanowano na maj 1959 r. 
Miała to być między innymi budowa 
śmietnika i' reperacja ścian drewutni. 
Przepracowano wÓwczas S 1 godzin , 
wyliczając wartOŚĆ tej pracy na sum~ 270 
zlOIydll Z 22 osób prub)'waj,cy<h w 
cbatce motna wymienić Kazimierza 
Krawczyka, T. Śntieszko, Stanisława 
Ratniewskiego, Egona Myśliv.u , 

LudwisiakóW, Rawwskich, Urbanów i 
innych, Na początku maja dzięki resztom 
śniegu odbyto kilka treningów narciar· 
skich, zakłóconych jedynie pierws7)'Oli 
majowymi deszczami. 

W czerwcu, oprócz prac 
porz.tdkowych, wykonano uszczelnienia 
oraz. naprawy sufitu, a także kanał 

ściekowy. W kolejnych miesiącach 

wykonano: w lipcu • reperację dachu 
drewutni, uszczelnienia poddasza, 
naprawę wodociągu (wówczas ktoś 

dokonał włamania); w sierpniu zbudowa· 

no powyżej schroniska mostek oraz 
naprawiono czę.ściowo dach. We wn.eśniu 
dokończono naprawy dachu na budynku 
głównym oraz na narciarni. W 

pafdzierniku przyniesiono glinę i 
doprowadzono przewód kominowy do 
pieca w drugiej Izbie. Pótniej wstawiono 
szyby, uszczelniono komin, obito ściany 
papą oraz wykonano wiele prac 
porządkowych I zabezpieczających . W 
sumie w okresie od maja 1959 do 
września 1960 r. w chatce przebywało 
ponad 260 osób (oczywiście w 
poszczególnych miesiącach powtan.ali się 
częstO ci sami). Wykonali oni 400 godzin 
pracy ocenionej na sumę 20SS złotych, 

Był to dość duty wkład pracy, do 
wykonania ktÓrej przecie! nikt nikogo nie 
zmuszał. 

Po 1960 r. zaprzestano tak zorgani. 
zowanej działalności. Dopiero po prawie 
10 latach ponownie zaczęto dbaĆ o 
chatkę. A kroniki zaczynają odnotowywać 
nowo wykonane prace jut w sierpniu 1969 
r. ZaczętO jak poprzednio od prac 
porządkowych i wstawiono powybijane 
szyby. Po raz pierwszy dotart o do 
"Smogorniaka· nową drogą od strony 
Podgó")'llll (I. DziewoOski). 1"".= w 
tym samym roku naprawiono ścieik:~ 

wiodącą do Strumyka (wykonano rówoiet 
poręcze), uszczelniono szpary, wykonano 
ławki i stoty. Już wkrótce, bo w noc 
sylwestrową. okazało się, jak bardzo 
przydatne bylo wykonaoie uszczelniel\ 
mchem. Mimo 11 na zewnątrz grubośt 

Na stanowiskach ~ szlaków \li 
Kuinicach I IaszczurQwce dostrug.lem takle 
oto napiSy. -ob5w ugrozony wścieklizną. 

WprowadutnJe paów zabrorUonc. WłOc:zQoe liS: 
psy i toty są odstruliwant._-, \li podpisie 
T.P .N. Za5lanawiam~, C'Xf nie naletaloby 
przy okazji odSlrzeliwać również 

pomyskx1awoOw tego rodzaju zawiadonue6, 
zwłaszcza, te indagowani przeze mnie strażnicy 

Parku, ob&ługa SChronisk oraz mic:s:l.kMcy 
Zakopanego zapewniali, iż obecnie iBdnej 
~tlizny \li Tatrach me ma. 

śniegu wynosiła od 1,5 do 3 metrOw, a 
mróz był niesamowity, 10 temperatura 
wewnątrz była prawie pokojowa. 
Oczywiście podczas palenia w piecu, na 
którym parzono herbatkę ze śniegu, gdy! 
do strumienia nie było już dostępu. A 
15.08.1970 r. nastąpiło nie lada 
wydarzenie. Chatkę 7.BSzcZ)'cil swoją 

obecnością dyrektor Karkonoskiego 
Parku Narodowego Franciszek Rudzki 
wraz Z leśniczym i drwalem. Nietsety, w 
1971 r. trz.eba było zwracał niektórym 
turystom uwagę., te góry 10 nie miejsce na 
libacje alkoholowe. 

W pat.dziemiku dostarczono 24 
sztuki materacy ł 16 kołder . Z drogi, gdzie 
je zrzucono, prt.etransportowali je do 
chatki Bogusław Mazurek , Jan 
Dziewoński , Andrzej Szwarc, Jan 
Smollński.W wolnej chwili J. Cichecki z 
grupą 0Cl)'kili szlak zielony (pielgrzymy • 
Kocioł Smogomi) z wiatrołomÓW. W tym 

tei czasie powieszono w chatce tablicz.k~ 
z napisem: ~aJenie wzbronione- i zaczęto 
ścigać Iych, którzy naruszyli ten zakaz. W 
okresie tym pnebywali tUlaj równie! 
uczestnicy rajdÓW narciarsko-pieszych 
organizowanych przez koło P1TK przy 
Fabryce Maszyn PapierniCl)'th. Niestety, 
coraz mnIejsze zaangażowanie 

społeczników i coraz większe 7.aintere­
sowanie chatką pseudolurystów przynosi 
coraz częściej -zabawy", po których cbatka 
chyli się ku upadkowi. Stale ujawniaj.ą się 
nowe usterki, których nikt nie naprawia. 
Na szczęście jednak wkrótce, bo w 1m r .. 
obiekt przechodzi w ręce Straty Ochrony 
Przyrody i tym samym zostaje uratowany 
od niechybnej zagłady, jaka go czekaJe. 

Knys:rtof' Tena 
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z Komisj, Turysłyki OcSrskiej ZO PTTK 
WOKÓŁ TU RYSITCZNEGO ZNAKU 

DelegacI uczestnIczący w Krajowej 
NamdZlc Aktywu GórslcJego PlTK w Ka· 
IQ'.Oolcach (Wf"lCblcń 1990 T_) nu: mogli nie 
1.ilUwaryt Jakby wtrąconej, ate I5100nej wymiany 
zdań na lemal roli 7.nakowama szlaków. Tkm 
do owej .... )ml8l1} poglądów SIały Sl~ UlI?15Y 
obow\ąZU.JlłCCj lO5Irukcjl 1nak.8rskie~ I~~r. 
dzoncJ Jeszczc '" 1989 r. prLC2 za Jej 
oprac:ov..tmc: sc80QW1ło Jeden l punktÓW n.:ali· 
ZBCJl uch .... 'al popf'zcdrucgo Zj81du Towa-
1'Z)'SN.'a. 

Na lemat tworzenia Q'oOo-eJ instrukcji 
gl06no 11~ nic trIÓ'o\o'llo. &elko/wIek pnedslS­
WlCleIe KomaJI GćrslncJ ZO P1TK !IOrłCScM'8h 
głosy znakarry: zaskoczenia .... 1~ nit h)'1o. 
f'loo.t.B In~lrukcja mISia prowadziĆ do 
Pfl}~lo""'lnwego wspólnego misnowoska 
po6t8tlOYoJenll1 JUl ISlniCJ<P.:'Ch dokurm:m6w 
(Iakzc ~trukl.ll) KomISJI 'rur)~kl PleSZe), 
KOOllijl _ Turysl)'ki . n.ioeJ I KOfTusJI Narew­
Sklej. NI': b)1u 10 ... cale takie łatwe: maJIłC na 
u..-.'3dze dotychcz8~ tradyqc, romą organi. 
2acJ~ prac znakarsktch, -r07.ną ewKlcncJ~ 
SZlakÓW I I'Ć1nc dokument)' po5lCltgOłnych 
komtsJI. Nit \\;spomn~ JUl o 57.ClcgóIach, klOce 
meloedy lak ~ rÓUlih', ~ ncgoguJlłC)' lr~ 
llO'o'-eJ mstrukcJi uUIIlll, Iż. pev.ne punkty 
z05lnną .... 1',<.7. pomin~te, chyba z korl)iCią dla 
spnlW)'-

PowsIał WI~C dokument nieco 
.... ymuszony. uwany 1.8 obowlązuJao/ i ramowy. 
Jego plusem JCSI, Iż !olarano Sl~ (nie WIem czy 
do końca) u~unął"l. mego CBly komenlal'l. i me­
lodyk!; :r.nakowu01a, lak ch~IDIC wtlaC'l.a1UJ dO 
lekslóW poprzedOICh InslrukcJi. Metod)'k~ po­
ZOSła ..... 'lOOO samym komISJOm I grupom makar­
skim, poslulowano opraoowallle od.ttbnego 
leksl u melodycznego dla celó .... 
SlkoIel1JO'N)'Ch W~l kO 10 pol'A'3la utn;ymać 
pewne "IndytA'JCluatamy", IX) - pk odruoslem 
wrv.enlC - uspokOIlo nlCklÓł'e łrOdowIsIca. 

Co prawda mektOrych lurystÓYo' -
dwłaay rascynuJC nadal inslrukC}8 znaka.vama 
W)'dana druidem w Czecho5łowaCJI (w kOlorze, 
na kredowanym papiel'l.c, zc 'WSZ~tkuru 
.uykanami loYoarzysr.ącyrrll dokumen10m ...... agl 
państwowej; bo pl 10 nocma!), 1 licznymi 
rysunkami z ..... ymlaro .... 'anlCm etc. ("")'glada 
nieco Jak praca IJlagaMerska Studenta YoI)'dzIatu 
mechamcznc80 polilechnlkl ... ). ale $Ioli)' 
rodllmychprakl)'kÓYo z rczcl'\\1 od~ $Je do 
taklch pro)tkl6w OkazałO $Je np., że nICktOre 
pol}'lCClne Z1\3kl Ul)W3oe w PoIsoe rue są 
stosowane "" CzechoslowaCjL I I uryŚCI 
"'tdruJąC)' w C:!:echach I na Slowagl sysnahzu)ą, 
ze brakUje lam lego Iypu znakÓW. Tak WI~ 
nasz S)'SIcm, mmlO mekledy krytycznych oplrul 
na lemat CSIClyk.i makOw (UŻ)"A1Ul1C szablonu 
Jest u nas 7.aJecane, ale me \ll)maganc, choć t 
pod tym wxgl~dem wiele Sl~ ZfDlema na 
korzySt), JC$l pełniejszy. Szkoda .... ,~ i 10 nie po 

raz pterwszy, "l.e 10 my chcemy c:og od kogo& 
koptOWaĆ, 8 OIkt od nas. 

Tu dysrcsja: gdy ktika t'ysooni temu 
bawił w Polsce preolCS Europejskiego Zwhpiu 
Tut)'!lykl Pieszej (EWV-ERA) zobaczył m.In. 
kartoteki szlaków PTTK j byl nimi -
Z8Chv.ycooy. CICkaw jestem, czy EWV-ERA 
7.aleci swym klubom członkowsklm ~. 
me k.anotek na wzór poIsklch i C7'i PTTK 
~ koordynatorem tych POC'lYr18ń1 Dobrze 
~ do leS? doprow3duć', bo' OIt rnatn)l s~ 
czego wst~zić. 

P0Z0łI8je jednak do pnedyskutowanlft 
jedna zasadmcza kwestl8 w gronre C7.1onkćw 
naszego TIJ't't'3rzystW3. Otóz w lrakcie pcBC nad 
f10WlJ InstrukCJą, poc:tcz.as KNAG, a (l,tatnio w 
pr3SIC IU~ya.ncJ, poj3Vol1 SIę problem roil Jaką 
ma spełmać 'Znak tUrysl)'C7-!lf czy ma luryst~ 
jtdynie onenllJ't't"3Ć w przebiegu szlaku • j8l 
tcgo chcą ·gttale~, r::l)' "proY.'3dzlć· Jakby 
wOleb "ptechurzy", 

Sprawa nIC ,est prosla, ale ważna. 
S ..... OISf)', "ldeoło~y" spór 1""'11. PlS2Ilc te 
uwaąa oz pozycji gOrała" IWltrdz~, le "prowa­
dzenIe" - powtedzmy umov.nie - od znaku do 
znaku JI!SI sprawą mctodyC'l:nic wadhwą· 
ParalIZuJe I usypaa te cechy turysty l lir ~cgo 
akr.yw~, na którycb D8JoordlleJ poy,lnno 
nam zależet, ktOre poWInien on przede 
wszyslklm rozwijać: onentowanic się w tcrenie, 
śledzenie prabicgu trasy t1'I3fTlu, wyg-.ukrwume 
charakteryslycznych punktOw w terenie, 
umlcjęlncdć posługMlln18 się mapę I buSOłą. etc. 

Argumenty t\\o1lf1.3oc z p"ftranejnml 
be7.plCClel'\st ..... a turysly Ole przc.koou)Oł, bowtem 
- pD'łol~ 10 sobie wres7.Qt otwarde - kaidy 
turysta (takie W Tatrach) idzie na 'tI.)'ClCOi~ na 
wtasną odpowiedzialoołć l zaden 7.ndk nlC7.cgo 
mu nie zagwaranlujC, 118j't1.--')'ŻCJ mc:rte pomOf, l 
o t~ pomoc, o ti ontntacn, o 10 upev.llterue 
tUr)'Sll, że ..... p:iru;e pravo'1dIowo, chod"l.llo I nadal 
chodzi"J6nOOm Je!l1 szlak ma zagwnranlCJllo3Ć 
bezpieCzny (Im. bel moi1iYłO&d poht<tdzenia) 
maru, 10 _ nasze szIakJ makami ( I U I 6oNd:zIe 
z}3WlSkO UWe mozna jut od.noI:OWlłĆ), co nie 
~ estel)ttne, a WlCłu IUrystĆ'll> pozbaWI 
~mnoki W)'SlUkl ..... am8 drogi. A ~pI~ 
takich zFlWlSk rnozna Już ob5erWOlo\\)oć: duz 
turystów UCIeka te Sl.laku I szuka .... hbnych 
śaeick? 

MOle ..... I~C przyjŚĆ moment, Uedy 
spotkamy SI{: w P111C z formalnym ata~m 
nltkt6rych !rOdOoNiSk, że sami -k.tad7iemy" lU­
r)'Slytf: Plw.ą. nIZinną I gOnką., pozlxlWUlJlJC 
turystów elementów przygody, 58modltclooki, 
możll't'lOkl samokJzlak:enla. POj8Wl8JIlcc s~ 
~,aby zweryfik.ować sieć SZlaków I nleklÓł'c, 
o munmalnym znaczenIU, zllkwido'l,ać - nie są 
już odosobnione. Rewolucji nJe róbmy, ale 
wano, aby oddziały P1TK prowad1.ące prace 
makarskJe spo~rzały na sieć · swoIch- szlakÓW ł z 
tego punktu ..... idzenla. 

J . W.Gajeooti 

Oddział Wroctawsk:I P'ITK 
Komisja Thryst)ti Q6ntjcj 

organizuje w dniacb 25-27.10. 1991 

XXX OGÓLNOPOlSKI ZLOT 
SUDECKICH PRZODOWNIKÓW 

TURYS1YKI GÓRSKIEJ 

Zlot odbcduc: ~ w G6rach Sa.>.icb 
(Sołtolec). 

w progranUe zlotu: 
- odaytyo 
1. "Tkactwo ..... reJOOie Gór Sowich" • 

prof. Juhan Jancz:at 
2 "WaJimskie Poduemia" - llli.. 

Slaruslaw Btaszczyński 
• ,,-ycieczka - szlakiem mart)TOIogii 
- pnd.nxza 
- giełda malenałów k:ra.JOlfUl""CZYCh. 

WpISOWe w lv.'OCIe 100 000, - zł od 
osoby prOSImy wplaciĆ na konIa.: Bank 
ZachodOl I OM wc Wrocławiu Nr 389206-
1515-132 lub w kasie Oc\dz1alu codziennie 
oprócz sabOt I niedziel w godzinaCh 10.(JO. 
16.00 (w CZWBnkl 10-18.00). Na przekaztc 
pro5"I.f: dopisaĆ: Zlot Sudecki. 

ZgłoazcOL8 przyJmuje: Oddllał 
wrocla\lt'Skl PrfK, Rynek.Ratusz I 1/ 12, ni p. 
50 - 107 Wrocław, (tel 303 - 44) 

W zgIo67.eULU nalC2:)' podał: natWlSk:o I 
Imię, dat~ I mltj5ce urodzenia, nr dotAOOu 
(W)bistego. czytełny adres z kOdem. nr le­
gitymacJi prL.Odov.rnclcieJ tg. IOfOC'lN'tC}f: r:zy 
ZgIaSZ8)ąC)' zamawia zniżt~ kOlejov.1ł w 

-"""". Zgłoszenia bez wpłat Ole bfdą 

przyjmowane. 
W ramach wplSO'o'o-'ego zapcwmamy: 

nOClegi, ....yz:ywu:.nie (kOlacja, inladanie, 
obiado-ko lacja, śniadame), m31erialy 
tematyczne, uM:zplec-zenie, znaczek 
pamiątkowy, 5O%-znlik~ kOlejową, jdli 
7.O\tanLc zamówlona. 

Zgłoszenia przyjmujemy do dOla 
I.lO 1991. l.e WlgIedu na ograniczoną iloAf 
mIeJSc o pnYl~clu decyduje kolejnośĆ 
,..,.,.ń. 

Osoby przy~le ocnymują pcxwier­
c1zenie pr.t:yjęcia od organizalorow. 

Serdecznie ZBpraszamy przodo\IonikOw 
turystyk.l gOrWej do ~ udzaału w ZJooe. 



INFORMACJA O PRACY BIURA KOMISJI TURYSTYKI 
GÓRSKIEJ ZG PTTK W KRAKOWIE W II PÓŁROCZU 1991 R. 

Czujtmy ~ w obc:JoNiąztu pD\'o1adom,e 
turystów gónIdch o sytuacji biUroNCj Komisji 
Turystyki Górskiej. Jak orientują SI' 
odw;edzaJąc)' siedti~ KTO I od 1950 r. Polskie 
TowarzystwO Tu~Krajoznawcze zaJ­
mowało" duże pokOJt (c:ałe J plltlro) kamienicy 
w centrum, napn.eaw M&gI5IrBlU, prl)' pl. 
W~tk.ich Ś~lych 8 (do nied8vma zwanego 
pl Wiosny Ludów). Na początku IBl 8().tych 
PTI'K uzyskalo jeszcze dodatkowy lokal na 
parterze, w sieni. gd;Ie un.ąd:wno ~gam~ 
-Pod Wierchami", za.t w 1989 r. 3 du1.C pokoJC 
na II ~tr.t..C dla popra"'Y warunkOw pracy Cen· 
lralncJ Biblioteki Górskiej. Trzeba przypo­
mnieć, że w blurlł~ przy pl. Wsz)'StkJch 
Ś~tych 8 (ktÓre 10 bturo w Ciągu minionych 
prz..eszło 40 lat nc:JIilO rOżne nazwy: II Oz. Tu· 
rystyki Kwalifikowanej ZG m"K, CC.nItalny 
O4rodek Thryslyki Górskiej i NarciarSkIej, 
Dział Turystyki GOrsk.iej I Narc. ZO, Centralny 
(Hrodck. Turystyki G6rsk.iej) funkcjonoY.rała 

KoousJ8 Turysty<; Gón>Jc:j ZG PTrK, Cen­
tralna Blblioleta Górska P1TK (Jedyna lego 
typu w Pobcc), redakcja ·WICrcb6w", Komisja 
Turystyki NaraarWcJ ZG i różne: ageody 
PTI'K ZW\łZ8ne z górami. Każdy Ue cbOd:lił po 
góracb I mial w życiu do czynienia z GOrską 
0d2Jl811:ą TurystyczDQ. ze st.lakaml IU­
rystycznymi, ze schroniskami, 'I. literaturą 

gOnł:ą - musiał ~ z t, insłytucją zttknąć. 
Kamienica jest wtIIsnością prywatną. oowa 
umowa najmu optewa tylkO do końca 1991 r. 

Tak si~ ~twIe dla P1TK złożyIo. że 
w drugim półroczu 1991 r. ma byt Towarzystwu 
oddana w W!eCl)'Ste użytkowante (sprawa jest. 
już zalatwlooa notariaJrue) kamiemca przy 
ul. JagielklńSkiej 6. ~ to SlC"l~iwy finał 
nieustannych zabiegów działaczy Komisji Tu· 
rystyki G6rSkJej od 1964 r., kiedy to W)'St4piono 
do ~ Krakowa o ObIzerniejszy lokal dla 
działalności górskiej PITK. Kam ienlcp 
przyznano P1TK w 1966 r., remont ~tO 
w 1986, finalizacja zadania ma nastąpić w 
druglJJl półroc2u 1991. 

btura ZG (wszyslko w ramach O,!§ elaw). 
Jak z powyższego wynika , lur)'S'a 

'WSIrPU}ąC do lokalu KTO nIC zetkme ~ w 
drugim półroczu br. z żadnym pracoy.Tlllciem 
etalO\loylll P1TK, który mógłby jego spra~ od 
rtki załalwić. Społccz.nky z pewno8cIIj ~'4 
uchwytni w kaidą ~ po południU . Z uwagi 
na majątek biura nic: można rozdać kluczy od 
lokalu dzialaaom. W ramach naszych ograni. 
czonych mo7JiWOScI ~ postaramy ~ 
załatWiać bieżące spra"")' (mianowania 
praxk) ..... nickic, GOT, znakCM'8nLC, W3llU1 koreo 
spondencja programowa), Nie b; dziemy 
jCdnak w stanIC prowadzić takiej k()fC.Spon. 
dencjl, jaką realtZOWll/o kilka OIĆb prtlcujących 
w pełnym wymiaiLC CUlSU . Zorientowah~my ~ 
takie, ie w pierv.'Sl)'m półroczu praca tIIul1ł jUl. 
mocno kulała I z interwencji telefomcznych 
wiemy, że szeregu spraw nie 7.aI:UWlOno. 
Pwaramy ~ je odszukać i wyprowa<Wć. 

Prosimy turyStÓW lórsklch o 
wyrozuml3ło8ć. Pro5Lmy talcżc o v.yb..1czenlC, 
kcz na WICie listów dotyczącycb udZJclenla 
prOSlycb informacji (moz.IM)'Ch do ul)'Skanla w 
najbli:isz)m oddziale PTTK) odpov.icdzi rut 
~ Do KTG iJsI:ontJLI;Z prz)'I'IOII codzICnnie 
kilkanaście, a na~t kUkadrielLąl h.sIÓw. 
Zatalwianie tej t.ort:spondecji w ciągu JCdnego 
popołudnia w tYlooniu jest niemozllwe. 
KłcnlJłłC do nas listy pro5Imy t.a1tfczY'f LWrOtnie 
zaadresowaną I ofrankowaną kopcrtr. ICTG 
Olrzymata w br. na dZlałalrd anak>gK7.ną 
kwoIr. Jak Inne komISje za P1TK, tJ. 10 mln 
zł., k.t6rą 10 kwOl~ m.in. na telerony i listy 
skonsumowała w l kwartale 1991 r. 0zIa1aczc 
KTG od kilku mics~cy przyjeżdn.,Ją na 
spotkania i '"YJCd'i.aJą na delegacje 7.8 własne 
pieniądze. Teraz przyszJo za własne pieniądze. 
załatwiać korespondencj,. Pr05lmy, aby Wam __ la. 

Musimy wspólnie przetrwnł kilka 
chudych mies~ do czasu, gdy obiekt przy 
ul. JagleUońskJej 6 zacznie zarabiać 1\3 utrzy· 
manie dnaJaloołci programowej i gdy KTO 
będzie sLać na zaltUdnienie odpcMoicdnleJ l)o&a 
praoowlllkÓ'N . 

I 
W SCHRONISKACH CZESKICH 

I SŁOWACKICH NARESZCIE 
MOŻNA NOCOWAĆ NA 

NORMALNYCH WARUKACH 

W dmu 14 c:ze1"M:8 1991 roku, delega. 
93 KTO ZG P1TK, na l8pro11.Crut Klubu 
Ceskych Tunstu udała sir (na kOSll własny) na 
uroczysto6ć rne.waa ~ len Klub schromska 
"Masarytova cb8ta pod ~rehcbem" w Górach 
Orhckich. ByIo 10 symboliczne spo!kanlc, na 
ktOrym ~ powrót do klubu schronisk 
górsldch, które po II WOJnic światowej l.OIłaly 
turystom odebrane. W spotkaniU brah udział 
rówOId: przedstawiciele Klubu SloYenstych 
Tumu,..., towarzystW turystycznych z Niemiec, 
AU5lrii. Słowemi, a także rządu federalnego. Na 
treme Czech I SlOwacJi dzJala}ll dwa odrębne 
lIuby tUl')'Słyczne, które są sfederowane. Klub 
Cuq'Ch Turntu prn:RI juz 16 schronisk, Klub 
Slovemkych TUNtOV II i nIC IlStajq w lIara· 
niach o ptzt~ dalszych. Rozpoczął ~ nawy 
okres d7Jałail104a Iych schronISk, klÓfe 'WStaną 
udC8trpnione do normalnego ruchu lU· 
rystycznego. UZ)'5t:ali:imy hstr schronisk w 
CLccbach, którą v.ydrukuJCmy w naslrpnym 
numtue. Llstr schronisk na SłowaCJI 
'IIo}'drukujtmy natyc:hmiast po otrzymaniu. 

NOWOŚCI WYD. PTTK ' KRAJ' 
W lU I tv kwanale ukazą ~ 
I. K. SJ.CZepanlk 7.A/cDpMc (z !Cni Tyd7Jeń 

w_l, 
2. Z I:.adygm TOIIy Zochot1JrU (z senl 

TydDeńw_), 
3. M. Slarat.:ie'wicz lJimx:zody • tt poIud. 

"""'" (J! wyd-), 
4. A SkłOdCJy,.slo, M. Wotoszyńslu 7.IJIrIJriJ 

Turnia (pn.evo<>dm' _"""~"""), 
S. A. SkJodow5kj, M. WoIoo:yńskl GrtlIWIy 

(~nik tNSpi~), 
6. Z Kresek PioJin:y (z !Crii Tydueń w 

~)jurlljJkje DolWc; PodkrlllwwJkie 
~mapa 1:50000) - dystrybUtor. Kslęgarnm 
lleikkkk" w Krakowie. 

Spru!da1 hurtCM't publikacji prowadzi Imal 
'ZZA Wydawnictwa PTTK "KrlJ" - Warszawa, 
Krakowskie Prudmidc:ie . '6, leI. 26· 15 ·70 
(M1łCI1awI PKM~kI) lub Redakcja WyCr.lo1lic:tw 
Gón.tic:h I l'ian;aarKich. 30-960 Knk6w l , I.kr 
poclI. 188. Id. 21-414 (Jl n RIIdIWsti) 

Z pewnokią • może z racji ut'OCZ)'!l.ego 
ClC.)IłIlrcia obiektu · kieł opsze, ile ltUdu, IIsrań , 
zabiegów wymagał teo obiekL W !Cm ul~ 
17.C1U8 cemralnego ołrodta turystyki górskiej 
P1TK, mocne), P'F""j Jcd_b, grupujące) 
aF~ z ~. W~S~~i~lem~ 
Wltn)1a grupa działaczy l Komisji ThI')1t)'kl 
GónUeJ PTTK i ze Stlabu AkCJI P'TTK DLA 
KRAKOWA Do końca 1991 r. wykOnawc:a ma 
przekazywae obtekt aukoesywme. Jako ptelWS1ll 
ma ptztndt ~ biblioteka do speqalnte zapm­
jtklO'N8nCgo magazynu i lektorium. 

REGIONALNE OŚRODKI PROGRAMOWE W GÓRACH 

TO'iI>'3f"L)'StWO ~ musiało 'IIoyna)ąĆ 
parter I piwnice: budynku ( pirkoe, z 
t.ołebkowym sklepiemem) na uWgI. z których 
Zysk pozwoli na utrzymanie dzialal~ progra. 
mowej zJokaltw.vaoej na I i II ~trze. Kadrowo 
sytuacja przedstawia sir fatalnie. Zarząd 
Główny P1TK zredukowal dOtychczasową 
~ biura z 8,S etatu do 2,5 etatu: tj . biblJo. 
lekana (1), ksi(;gowcj (1) I kierownika (0,5). 
Kicf'OWl]ictwo powierzono znanemu dzJalaCZOll>i 
gOrWcmu p. Edwardowi Mos..kaIc, przy czym 
do jego obowiązków należy I pilnowanie finału 
remontu) zagospodarowanie nowego obiektu, I 
nadzór nad dotychc:'z.a5Owę pracą krakOwskiego 

Opterając s~ na Statut~j moi:.Irwoła 
tworzema jtdn05Iek ponadoddzIaJowych, me 
maJacych charakteru organ118CYJntgo, a 
obeejmujłC)'Ch ~giem dnalama .... ~kSu 
_ , Zmęd Gklo>ny P1TK jX>"oOIal do 
życia lZW. reponalnc. cMx1b programcw.'e 
(ROP). Od 1 styclnia br. jC:St Ich 21. Podstawą 
decyzji jest deklaraqa potySt.ania przynajmniej 
cz,kl jrodk6w na Ich funkcjo nowallIt, 
posiadanIC lOkalu I koncepcji działan ia. Ta 
ostatnia ma miet Charakter ~ programowy, 
realizOwany na rzecz miejsaw:ego ~'lSka I 
ockłI.Iałćw, kwre powinny wpIywat na prolUow. 
anie pracy. Może sJ~ 10 odby.olał popro:z 
funkcjooowame rady programowej ROP lub 
fioasowanie otrdIonych zadań, np. w zakresie 
szkolenia łub wydawnJccw. Przmta S Icwtctma 
uchwala Prezydium ZG PTfK w spr8WlC 
teSpoIOw kadl'O'W)'Ch I werfikac:yjnych ak~ptujt 

te'l torzysłną mOlilwo.łć k>towanta prl}' ROp· 
ach l.CSpJłów Instruktorów o;y przocIOt.I.lukÓW z 
danego terenu, l.8JmuJlłCYCb ~ mianowaniamI I 
weryfikacją upravmlCń oraz weryfikacją odznak 
lurystycznych i knlJOZf18WCZYCh. Ponizej po­
daJCmy adresy ROP PTTK z terenu gór: 

4J..OOO Bielsko-Biała, uJ. Kosmonautów S. 

leI. 265·21 

58-500 Jeknia Góra, ul. I MaJa 88, lei. 224-03 

25·213 Kielce: , ul. Bąkowa lO, lei. 4S0-09 

4S.()83 Opok, ul. BarlicJoego 13, leJ. 363-48 

35-064 Rtes:tów, ul. Matejki 2, teJ. 333-80 

33· 100 Tarnów, ul. tydowska 20, tel. 21S·S10 

N .... SZlAKU 4/28 STR l' 



LUDOWA SZTUKA BESKIDU 
Sttula jest jednym z elementów 

łudowej kultury. W Il'1Id)q1nej spotecmok:i 
wicJlkiej spełniała ooa WleJorakie funkcje. 
Zaspokajała p.xrz.tby eatetyc:me ~b. 
była W)'tnacmikiem prestiżu I bogactwa, 
uzew~lrzDaała sfer" łw18topo&ltdową jej 
twćrą'. alert w kt6reJ -oficJalna- religijno8ć 

~ta była masicmYm fI1)iknic.m I 
działaniem . Sztuka ludowa nierozerwalnie 
-.. ",. '" ,...obem !ycia _ 
grupy. Poznając Uluk" wnikamy w kulturę 

danej apoItc2noAcI., która staje ~ nam bliist.a, 
przemawia do nas już me tak obcym ~m. 

Jedną z nielicznych enklaw w Polsce, w 
kl6r)'ch szauu ludowa przeiywa swoisty rene· 
sans, jCIt Bestid Ś\ą5ki W regiorue tym do cbi1i 
widoc:me jc:sl duże przywiązame do tradycji, 
wierno&t gwarze, dawnym obrz~om i 
zwycujom. Owa zachOwaWCZOłt kultury _Iwo ~,,~~o;OoIacjJ __ woI, ___ mi_. ,da~ 

od dutych miast I prz.e1l'1)1łu . Teren ten WDie. 

_je grupa _ ,.,..~ leb "'" ",., 
dawniej twIazane przede wszoptkim z PI»" 
dartą pasterską, z 5el.OIlOVoym wypasem owiec I 
kóz fI8 balach, z pm:lW6rstwem mleu, stOr I 
wclny owacj. PnerukBjp rOżne dtIcdzioy 
ludzkiego l)Qa sztuka znalazła IWO)C miejsce 

"'"""" ~ ~ - ~."". 
N. Sdllku 4Il8 Sir 10 

Na UW8", zasługuje w tym miejscu 5Oyccrka. 
Szczyt swojego r<nwaju osiun~ła ona w 
zdobnictwie Jprzplu uiywanego do 
przetW6rstwa owczego mleta. JakO miara do 
mleka I naczyn;e do picia ątycy słuiyly czu· 
paki Składały ~ one z D&CZ)'tlka W)1OCZ01lcgo 
łub v.ydłub8.neJO w drewnie, zaopatrzOnego w 
rp". Jej pow)crt.ebnia pokryta była ornamen­
tami ryzowanymi lub Slcmpclkowymi. 
ZakOOczc:ma rączek czc:rpak&.Y stanowiły ar· 
namenty geomell')'CZllC w klztalcie ~yślnych 
spiral, niekiedy zakończonych rozdwoJOl1Y!D 
ogooe:m rybim, paszczą wp.a lub ~ plnka. 
Zdobione przez pasterzy były rćwnie:i drewnia· 
ne ~ I)ili, konewki i dzbany, obońki 
i skopoe,lyzniki I ronny na owcz.e sery. Te OSla­
tnie stały ~ przedmiotaml oajbardziej cham· 
ktef)'Sl)'Cl.nYmi cua kultury p8Slcn.kieJ. Ser był 
Dptatą I wynalfOdlmJcm, podatDcm, danllllll 
podarkiem. SpclnlaJIłC w przClZlołci lat 
lći:ootodoe funkcje, byt odpowicdruo przy­
PC7o\I}"NUny I przybierał odpowiednie kSztałty. 

Ze snyctrk4 lWIIp8IlC byłO !'Ówmei 
zdobieme dctall architektonicwycb drev.rnl· 
any<:b budynkÓW. 00 Ciekawycb upt~kszci1 
..... ewnątrz chaty należał omamemOW3D)' UlI· 

san- Pos&adal 00 profikJwane ~, a na 
kodku tOlCtf' W)'ClIlIlNI techniq wiOrową. Owa 
rozeta tO jC:dyny moryw W)'5I.WU.JąC)' na tra· 
garzu. Pora nim elementy zdobnicze mozemy 
maJ~ na dn;wiach wejkiowycb, na ~gtach I 
okJadzinacb okiennych, na szczytacb 
przyczółkowych dachów. Tam erekty dekora· 
cyJnc uzyskiwano dzi~ki dodatkowym 
pnydaszkom I __ """'"'"' pod'" 
leni/::a.l.ym, zwanym w Istebnej "kozubem~, a w 
Brennej "korool(" lub "koszykiem", OaIobami 
chałupy b)'Iy tei profiłowane wypusty belek 
wieóal, szczeJ6lnje "lgIowoe~. poIayte czer­
wonym ornamentem uzyskiwanym z roztanej 
cegly. 

W Ac:stjdzjc: Śląstun rozwiruS:1C byto 
r6wrue:i zdobnia.wo w ielarie. POWierzchnie 
metalowycb prt.edmiolów pokrywano 
wytlaczanym łlemptamJ ornamentem. Orna­
ment ów me tylk.o .zdobił, alc równie:l ul:uWI!lI 
rozpoznanie pn.cdmiOtu zmieszanego 1. innymi 
lub sk:radzJoncgo. Zdamem niektórych kowali 
pewne """M. J8k gwiazdt> ; ~. 
t8pewrualy l'I.apcie UŹ)'I.lOI'rnikO\1o"l, broruły od 
aj pnyp>dy. 

Obok pokrywani a ornamentami 
clement6N arc:hitektooianycb budynkĆYo', 

~ I przedmiotów oocb;ienMgo ul)1ku, 
lDJCSl.ka6cy 8eatJdu Śląskiego duzą uwags: 
rwracali 08 zdobnictwo Stroju. W tym momen· 
cie nie tnCIiemy mOwie jc:dnat używa~ CUISU _go. fudycyjoy strój. mimo pewn,ch 
modyfikacji, runtC)OllujC w dałszym aągu na 
tym tererue. bJlr;ladany jest 00 w wielkie ~ta 
toAcielne. Bez nieJO nie maina ~ obeJŚĆ 
"pta'Miziwe" góralskie wesele. Ubierają go 
wtedy młOdzi i pic, w pterwsty lub druJi 

ŚLĄSKIEGO 

dzieli uroczystości, a zabawie, obOle ortksuy, 
cą:sto pnewodD wieJska kapela. Jeżeli nic 
mamy moi.1iwo6ci lK2tIt.ruC2yć VI wescłu, • 
cboemy obejrzeć "w oaturz:c- len cietawy i 
Z8WicraJ4C-Y wiele elementów ardlatczaych strój, 
mu.suny :r.awttae do IstebneJ, Ja...orzynti tub 
Koniakowa w ~to Bożego Qała. Wtedy to w 
procesji 00 ołtarzy bką udział kobiety ubrane 
w haftowane ll:abotki l długie spódnioc, i 
m~, wy&t~pujęcy w sukłenn~b pankach, 
pIOciennycb koszulaCb. bruclitacb i guniach. 

Ozdoby SIl ważną cecht uroJu 
I_I" W _ Śląskim " mm; hafty. 
Do dzd kCIIZIJIe kobIcoc I mpbe zdobione są 
tnytykowym begiem wark.oc:zDwym, czer· 
wonym, aamym lub bnp;owym.. w którym 
potrywI lis: tyIto tlo, ornament natomiast 
twor".lą nie zapcłrtione fragmenty ~na. Zd0-
biny wyst~puH w stroju kobiecym na 
kołnlerzykaCb I manklelach kabotkÓW. w 
mptIm stroju ogranlc:ta sif' baf\ do "maczka" VI 

rOZkroju koszuli na picrslacb. Niemal 
rówoorzs:dllc stanowisko z bartem 
knyzytowym ujmuję w tdoboictwie od::óciy 
,.,...; __ w,..~PUJ'ł me J8k. 
element .-.,.. =p"ó". Wytoooje ~ je 

"""""" t<dutitamt _"ową, -., 



czasem drutową lub igiełkową. Czepce, da\l.nicj 
byty obowIęzkowym nakl)dem głowy Il'Iplllell:.. 
Do dtił jełl pn.estrzegany :zakaZ ubeerarua iCh 

pr= ..... - -...",.y. p-.,. pl 
prz.ekooanie, iż przyullerzeruc ClCpC3 pn;ez 
pan~, może ~ że pozoIt8nic. ona 
staDU wolnego już do końca iytia. 

Obok tradycyjoego Itl'OJu gOralSbego, 
używany jesł pn.e2 mlCSZt.anll:.i beskkttkicb wsi 
rówrucz strój wałaski, pierwotnie charakte­
ryatycz.ny dla mieszczek derzyństicb. Slroj ten 
Ilal li~ popularny dl.i~kl jego boga 10 

ro;:wini~temu zdoboictwu. Podobaj, sl~ 

barwnie haftowane łlanlll:.i.żywolll:i, pi~kna jest 
obfita biiuteria. Dawniej była ona wytOl180a 
przede wszystkim ze srebra. Dz~ki temu 
traktowaoo ją jako Iotat~ kapitału . Komplet 
ozdób do s!roJu cIesl.yńskIego, w s.tJad którego 
wcbodz.Ił napierśnik, :teSlaw hOcztćw, broszka 
oraz pas, przedStawiał w okresie 
m~jennym równowartoAć ok. 10 Slluk 
bydIa, na taki wiF v.ydatek mogłl pozwolić 
!Obie jedynie najbogalsi. Najb8tdVej reprezen· 
18ł)"4-ną. a zarazem naJtca:aoYo1lteJSllb oWobę 
był srcbny pas. Pierwotnie Składał sil; (XI z odle­
'\Io'aD)dl1 wyt.laczanycb płytek, hoplO omamen· 
tOW8ll)'Ch. zaope.tnonydl w ozdobną II:Jamrt· 
Dld pas taki twoną umies:zcz:one na gunue 
blaszki, _lU I kolorowe cekuJy. MImo 
lego w dalst)m aągu jest on bfltdzo efektowną 
~ tobieoeJO strOju. 

Sztuka ludowa Beskidu Sllpbep:l, 
mimo iż zmieniła SWOJą daW1'\ll funkCjf, a w 
cą5ci rOwnJeż r~, w dalszym aIIgu jest zy't\'8 

i nadal ~ rozwija. Możemy si4; z mą spotkać nie 
tylko w Muzeum Bestlchk.im w W~le. Natknie· 
my ~ 08 n.ą prze.b)wnjąc wśród lDJCSlkańców 
gOraJsII:ich wsi. Wielu spckOd nich zajmuje 5If 
kootynU0W8mem tradycyjnej twOrc:zoki. Wy. 
szywają, szydelbJją. rtetblą, malUją. W Istebnej 
Zuzanna Kawulot prezentuje w sLareJ chałupIC 
odziedzJC1.ooe po ojcu instrumenty ludowe. W 
Koniakowie Maria Gwarkowa prttdstaWla 
bogatą tOlekej~ koronek. W tej samej 
mlejscowclk:i możemy l.OMczyć zbiory rxctby 
Ludv.ita Kubaszayta, w Jaworzynce Blltorruast 
~14lki lana Bojki. O tych ludzlach pisze ~, iCh 
odwiedzają turyk:l nie rytto z Poist:L W.elu JCSl 
jednał: art)1tÓW, ttórzy żyJą w aenlu l)'Cb 

2n8JJ)'Ch i reklamowanych. W l5teboeJ, na 
zupełnym odIudlJu, rniCllk.a CUOOt41l)' grBJCk 
Jan Sikora, chodlący cały I'0Il: bolo I me 
wptJSl.C23jący nikogo do SWOjeJ starej, drewma· 
DCj chałupy . W Jaworzynce rzeżb JÓ'l.d 
M<Xyka. Jego PfYIIlItyYmC figurki nie majduJll 
uznarua wśród gćnlU, JCdnat twOn:)' (XI, a dzieła 
przez niego wykonane tchną nie~tt, 

orygmalncmę. Wielu jest ga~, klórzy 
bez końca pClIraną opowiadał o hislorii 
pr8WdzJwej i nieprawdziwej IYmJCgo regiOnu. 

SlIuka ludowa w dalszym ciągu IstnieJC. 
Nie tylko w BeskidaCh. Musimy JCdnak nauczyć 
sę ją doAlJ'7.egać I cenić, ona . bowiem jest 
odzwierciedleniem mentalnolci ludzi, jC$t 
Obmem ICh iyaa. 

ROZMYŚLANIA NA SZLAKU (10) 

Nieraz zastanawiam si~, dhłCZCIO 
niektórzy ludzie stwarzają JObtc problemy i z 
zapam~tanicm tru!Z.tl o nic kopic. Ty­
~ pnytIadem takiego post~powarua 
)CSt przodOwnik IUrystytJ gOrWej lc<:b 
Rugała. Rzt.cz w tym, ze nie ctK:e on byt 
pr7Ddownikiem, tylko przewodnltJem l 
rozgIaSl.a tO, gc\7Je ~ da, angaiuJłC na .... "Ct 
wlasną rod7~ rKarkOOO5Ze" 4{164t9I) i 
postanowienia Sejmu (~a Szlaku" 2/26). 
Chodzi konkretnie o zmIanę tytułu 
przodownik na przewodnik. Akural w tym 
.... ypadku postanowienie Sejmu (w polICji nic. 
ma stopnia przodownika) przemawia, fT10Im 
zdaniem, u ulrzyt1l8mem tego l)'Iułu w lU­
rysl)'Ce. Ko\edz.e Rugale tytuł pr1.odownlka 
turyslyki górskiej kojarzy si~ z 
przodOwnikiem pracy, co prz)'pormna mi 
dawap o Jednym laklm, co mu s~ WSl)'Slko 
toj3nylo z d .•. Mnie, na przykład, 5Iowo 
toofederacj8 tojany s~ z warchołstwe:m 
szlachly w Rzeczypospolnej ObOjga 
Narodów I JCgo ko6oowym akordem - koo­
federacJł targOWicką. Dlatego leż nie 
WSłępu~ w RCreSi KonfederacjI PoIstł 
NIepodleglej, chociaż niektóre hasła 
pmone przez nią uważam za słuszne, I I u, 
jeżeli 1'DOgf, ~ lI:dedze Rugale uobtć 
podObnie : zrezygnowae z funkcji 
pn;odownlka. Po 00 ulegat stresom z 
powodu bycia przodowtunem, tym bardztej, 
że do tego rukt silą nic. zmuszał. A moze 10 
robota ZOMO? A zrtSZtą sptaw~ 
"pnodowruka GOl"' dostatCClrue J3SOO 
przedslaw1ł Kolega Kapłon w tym samym 
numerze "Na Szlaku". 

A teraz z Innej beczki. Bylem niedawno 
w Karpaczu i slwierdziłem, że nie ma już 
BierutowIe, a Jest Karpacz Górny. 
Widocznie oJrom, a może op;ymom mi8.!lla, 
też ~ co& WJ3I'Z)1O, ale nie do koń<:a Otóż. 
Karpacz. to nazwtSłi:o pułbJr,lmlka byłej 58. 
Oawruej była ctujno6ć twowa, panYlna ł 
jesz:cze inne w zaleino&c:t od potrzeb. A 
teraz? A moz.e by tak Katp&cz prltmJ8-
nowae na pr:zytJad na Potqow.oe~ Oprócl. 
zmiany n.az\11' reslI.8 pCI7.0IUlła: smród, bród 
I ubóstwo. Olwała Bogu, te przynaJmnlCj 
piwa nIC brali:.. 

Swego aasu pISałem o pomy~ach 

zamytarua szlaków ze ~u na oc~ 
Srodowista. A teru c:oł z tego, J8k chroni 
&roda.risko powołana do teSO Oyrekqa 
KattoooItieSO Partu Narodowego. OtOl VI 
druu 2 map be. stałem kolo to&aółta Waog 
w BlCrutowicach - przepraszam, Vi Katpac:w 
Górnym. PodjCChaly tu dwa samochody 
UAZ z emblemalami KPN, wiat.ąoe J8td 
rozbawione towarz~two. Po chwl1~'ej 
przel'WlC ruszyły z fant8Z]ą, ..... )'chlela}lłC 
smu~ spalin, tale że przez dłu:ist:y czas nie 
mama było tNCiągnąt ..... płuca ŚW\e>ago 
powietrza. Nie wiem, gd7.le to towarzystwo 
'oIt)'Siad1o, ak prOżne wracające: samochody 
5pOltalern w OIcol.lcach Polany. "CM tu 
chyba nie gra~, jak mawiał mOJ był}' 

pryncypał. 
Przed wojną WSl)'SIklrn ~kom byli 

.... inn\ cykliści I Zydli. OtazuJC II~, że teraz 

W\I\IU są turyKi, o 2ydach nie wspominam..by 
nk byt posądmnym o antysemItyzm. Zresztą 
prezydent jui przeprosił 2ydów. OtÓŻ w 
Janowicach WlCltIcb są tabłice apelujące do 
tul'}'SlOw aby nie wiecili i me ruszczylt. Wynika 
z leJO jasno, że miej$COWl. 10 same aruoIt.J, a te 
SItny walajęcycb ~ wieci nanidli turyKi. 
Najlepiej JUż na staqi kole,)C/'l"eJ W)"NICStĆ 
tablic:ę, Ze: turystom WSI~p wzbroruony. I byłby 
.pokój na wieki wieków. Jedyn)' teren 
uporządkowany, jaki wk!zialem w JaOOWlcach 
WlClb:h, tO otocan.e k~ I płebanll. W 
roboclJi 50b0t~ Un.ęd Gminy jest umknięty na 
przysłOwIOwe ClIety spu51y. 

A teraz c:oł z PTfK- ow5kiej Iączki, aby 
US3Iys!akcjonowat tnCJteh oponentOw. Jeden z 
wiceprezesów rozpropagował ankiet~ 
SkladaJąCą ~ z II:.ilbJ~u pytań, aby 
Zarząd GłÓWny w pełnym skladtle mOgł 
dyskutować nad problemem "PTTK w górncb". 
IntenCja cbwaleboa, Iylko ze Jest tO ob­
str.kcyjna teoria, poniewa;; PlTK z 
błogOSłaWIeństwem 7...arządu Głównego 

opuszcza py. Byt w Szl::za\\me-lAf'OJu Dom 
1'urysty, a tem jesł hotel "Leny". Do baOOwtt 
"Pod Trqprbem- me wpuszcza ~ hołoty 
P1i1C.owsbej, bo tylko brudzi. NaJlepteJ, aby 
był tO obiekt "Nur fur Oeul5Che" Jest w 
Jeleniej Górze Dom Tul)'$ly r:z;y tez Dom 
\YyaeczkotNy, bo na tóm)dt Sl)'ldach JCSI 
rOznle. Obecnie obiekt ten zoslal 
wydzlerżawJooy osobie prywatnej, ale mają tam 
IYmJC locum zarÓONnO Zan.ąd OddzIału PTrK 
"Sudety Zachodnie",,ak I Regionalny Ośrodek 
Programowy. Aby byto ciekawiej, obydwte te 
jedOO6lkl P1TK, ~ VI obiekcie p'nx, 
muszą płacie czynsz osobie prywatnej. 
Pieniądze wpłacone do kasy Zar7.ądu 
GIOwnego z tytułu dzIerżawy wracają do 
dzierlBWCy w ramach ptaconych przez PTf1( 

c:zyn.v.Ow. Przykro mi, że nIC mogę poYIIOrz)'t, 
00 dzierza.,.,a zrobi z jCdOOYtaml PTrK.ow-
51mtu, Z8Jmu,ącymi pomieszczeJua VI OW, gd)'z 
na OJOI nic używam słów niecrnzuralnych. 
Jezt:b redakqa. "Na Szlaku· zecboe ~ mi 
honoC"anum za runlCJ57.C ~ounyślania", 10 
.... ~ jCdoo jasne za daIsz:ą pom)iIno&e i cie­
kawe ~ Zarządu GłOwneJO PTTK. 

Coraz ~j wjdu~ samochody z potsItą 
reJCItracją, wroctawstą czy jeleniogOrską, 
oznaczone iJterą "D", zammt -Pl". Rozurruem 
)CQQ:C kobiety jez.dięee tak oznakowanym 
samochodem, bo ll'JOle to być S)mbol 5pOIObu, 
w J8tI zdobyty ten samochOd. Ale ~I? 
CZ)'lby już wprowadzono żądane przez 
NłemOOw podwójne nau:wnictwo i oznako­
wanlC? 

Przepraszam Czytelników za te przydłu!lt 
t"C1ZIll)1lania, ale mJalem dużo czasu i nasza 
rzeczywistoCe dostarczyta troch~ tematOw. 

Zbigniew Garbac:zICwsti 

01:1 RedakCji: W ·R07myślaniach na SZlaku· 
m 8., VI trzedej kOlumnlC U7.tC1 Wiem od góry 
t.aml8St: "pn.eważrue zdając sobie s~" po­
WlODO być: "pruwainie nie zdając sobie 
~, co wypacqto sens .... ')'fXlI:\'iedzi. 
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z AMERYKANAMI NA 
Na przełomie lipca i sierpnia br. na lodowcu przekraczała metr. Wysokość 

Aleksander Lwow brał udział w bazy wynosila 12000 stOp. 
amerykal\skiej wyprawie komercyjnej na Wyprawa spędziła w bazie tydzieii. 
Oiran, w charakterze zastępcy kierownika W tym czasie odszukano optymalną drogę 
ds. sportowych i - jednocześnie· inslru- do podstawy śdany, założono obóz pier­
klora (berg,ruebrera). Przedsięwzięciem wszy na wysokości 16 000 stóp i dotarto 
lcierowal Thor Kiescr z Colorado, na do mu. wysokoki ok. 18 000. Wspinano 
codzień szer maleńkiej finny ·Condor się na tzW. drodze normalnej, tj. ścianą 
Ady.", organizującej wspinaczkowe pn.-zach. do grani zachodniej i nią ewcn­
wyjazdy wrOtne gOry świata. Z Kieserem tualnie do szczytu. Pogoda cały czas była 
Alek wspinał się rok wcześniej na Raka- • mama, co kiJka godzin słoftce zmieniało 
poshi. się w krÓtkotrwały •.. deszcz (!), i lak w 

W składzie ekspedycji walelli się kółko. Śnieg padał dopiero od wysokości 
ponadto Stcvc Truitt. Oay McGann, Ken ponad 4<XXJ m. Jednocześnie z dnia na 
Nolan i Randy Rhodes, Oficerem dzień pokrywa śniegu w bazie zmniejszała 
łącznikowym został Shahzada Hussain się o ok, 10 cm i co 2 dnJ trzeba bylo prze­
Maąpoon, (siostrzeniec Ashrafa Amana, slawiaĆ wszystkie namioty. 6 Sierpnia 
pierwszego Pakistą~Cl)'ka na K2), zaś nadeszła typowa talrl.ańska trzydniówka. 
kucharzem był Garikhan z Rahimabadu. Namiot "jedynki" ZOStał ·profilaktycznie" 

Lwow dotarł do Rawalpindi już 18 zniesiony do bazy, a w miejscu obozu 
lipca, lecz poZOSlali UCleSlnicy wyprawy poz.ostawiono liny poręczowe oraz. 
zjetcltaU się do Pakistanu z op6tn1eniem, żywność i gaz na tydzień, Po rozpo­
&! do 24-go. By nie tracić czasu, jeszcze godzeniu okamło się. te w miejscu de­
przed bryfmglem poleciał samolotem do poZ)'tu jest spore lawinisko, a Vl-yratnie 
Skardu i minibusem przez GUgit dotarł widoczny przez lomelkę ślad torowania w 
do wioski Minapin w dolinie Hunzy głębokim $niegu zalegającym ścianę, jest 
(niedaleko Nagaru), gdzie zorganizował fX>WYiej pokryty jeszcze innym, większym 
karawanę i przeprowadził rekonesans do ławiniskiem. Pod wra1eniem powtórnych 
miejsca ew, bazy. narodzin (byli tacy, co proponowali 

28 lipca karawana wyruszyła z przeczekanie złej pogody w namiocie 
Minapin i zaległa w nieodległym jedynki dla akJimatyzacji), Amerykanie 
Hapakun. Nazajutrz osiągnięto Takareri postanowili zako~czyć wyprawę, gdy! 
Be, która w rzeczywistości jest sporą łąką warunki były wyratnie złe. a czas jakim 
w kieszeni moreny bocznej lodowca dysponowali uczestnicy, bardzo ograni­
Minapin, bez trudu osiągalną w ciągu cumy. 
jednego dnia marszu. Dopiero trzeciego Dwa dni znoszonO bagaż do 
dnia załotono skromniulką bazę na lo- Takaferi Be, skąd tragarze mieli ;cabrać 

dowcu (na śniegu), w poblit.u tzW. Ger- go do Minapin. Owe dwa dni były akurat 
many Be, w miejscu nazywanym przez bardzo pogodne, więc Kieser, Mc Gann i 
miejscowych "ABC" (advance base camp). Truilt postanowili wrócić w stylu 
Baza "niemiecka" jait polotona na skalnej alpejskim pod ścianę i spróbował 
buli nad lodowcem, lecz była całkowicie szczęścia na znacznie trudniejszej ale 
zaśnieżona i niedostępna. Pokrywa śniegu bezpieczniejszej grani północnej. 

ZbIi1ająca Się wyprawa na Everest nie 

DIRANIE 
pozwoliła już Alkowi wziąć w tym udziału 
i razem z bagażem powrócił on do OUgit. 

Ulewne deszcze padające w owym 
czasie w rejonie Karakorum spowodowały 
7..erwanie Karakoram Highway w 
dziesiątkach miejsc, co sprawilo, że z 
największym trudem, zmieniając wiele 
razy środki lokomocji i przechodząc w 
sumie kilkanaście kilometrów pieszo, 
dotarł do Rawalpindi na termin odlotu 
samolotu do Europy. ·Poniewa! krótko 
po naszym rozstaniu w góracb znowu 
zapanowała trzydnIówka, mam prawie 
pewność, że moi Amerykanie nic w 
górach nie zdziałali" • stwierdził po po­
wrocie dodając; 

"Dinn (7247 m) jest gófll1atwą i z 
lego powodu bardzo niebezpieczną. 

Prqpuszczam, że liny poręczowe są w jej 
przypadku niepotnebne. Nasza wyprawa 
była tam za wcześnie, gdy1 $nJegl. nie 
zdątyły jeszcze poschodziĆ ze ściany. Ter· 
min sierpniowo-wrzeh..iowy zdaje sl~ być 
znacznie korzystniejszy. Ściana pn,-zach. 
jest zbyt połoga i przy tym zbyt 
posz.czcliniona i zaseraczona. by mogła 
budzić zachwyt wspinacza. Na ten rok pla­
nowanych bylo S lub 6 wypraw na t~ górę.. 
gd)'t jest ona łatwo i tanio dostępna, a 
teraz wsrJSCj liczą pieniądze hardziej niż 
dawniej. Wśród tych wypraw miała b)'t 
takte polska ekspedycja z Dąbrowy 

Górniczej (szczegółów brak), lecz została 
skreślona z niewiadomycb przyczyn. SIO­
sunkowo często docierają do TakaJeri Be 
turyki; w drodze powrotnej spotkałem 
m.in. trzech cbJopców z Warszawy, a 
U7.eba Zll7.naCl)'Ć. te obecnie Polaków w 
Pakistanie nie spotyka się Już tak czesto, 
jak dawniej". 

Aleksander Lwow 
Bobr7JI 22/11 

54-220 Wrocław 
Poland 

ph. (071) 513507 
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AJeksanckr Lwow 

Pani Dziunia 
Prawdziwą I niekweatlOOOWalUj wtadclynią Moka była pani 

Wanda lapi&ka, przez wszystkich tatemlkOll! przezywana poufale 
DziunLt- Formalnie prowad7Ila 1Chrorust.0 z mrżem Cl.e5Iawem, 
wybitnym przedwopmym taternikiem, \ecz w l"ltcZyW1Slcki nikt nie 
miał (i ole m6gł mieć) węlpOwo8ci. bo lu na~ rządzi. DzIunia, 
chociai tyran dla kucbtl poItl"8Ch waletów, cie5:zył3 ~ auteOlyczną sym_ 
patią i szacunkiem ~n.aczy. Oczywikie znała W$l)'Stk.ich J wielu 
pa~l8ło ją jako wiolką, obiecującą talemicU~, jednak w jX)Q.ąlku lat 
&iedemdziesląlych byla 10 już dama nadtwytzaj kOrpulentna l jedyme 
prl)' dużej dozie wyobratni można byle wyobraz.it sobie Dziun'f na 
""'k. 

Paru Wanda odznaczata lis: ponadprzątną IOteligcnqą i 
dużym poc:luciem humoru, co nie od razu dala sił zauważyt. Zawsze 
nieoaganrue uczesana, jakby 1'fOII10 od fryzjera, przelalywała ruczym 
chmura g.radowa przez sa'~, potrafiła w tym krótkim c:z.asłe mre­
jCStrować wuokkm wszystkiCh nie zameldowanych. Naluralnle, 
miell.tarue w achronistu na waJeta byto ambtcją (lub ż:)riowę 
~ wielu z MS. Nigdy JCdn8t: wałet w Morskim Oku rut 

m6gI być nie zauważony i jdIl nawet eg:zystO\o1o-aJ przez J8.1tił czas, 10 było 
10 madtwe tylko za CIChym przytWOk:ruem DzIuni. 

Dzie"-, w ktorym pani laptń.slta po raz ptel'WSl;)' podała mi rfks: 
na 1X""1Ian/C, na zawsze utkv.ll w mojej pam~ j JC5C kanuenlCm 
mik:N.)m Il10jCj ltatiery alpinistycznej. Od tej pory "kIc:ro.tmK2ka~ 
kOjarzyła mnie z 1ton~lnym 118ZWJ!1tk:m, a 10 zmuszało do szcz.e8OłnCJ 
05troż:noda, gdyż podpa..łć pam DzJuni m6gI cbcict tylkO sza\eruec. 
Oc:zywi§ae waletowalcm ~Ie i bywało (dDs:ki dobrym układom z 
szeregowym pcl'3OnClcm schroOlska), 7.C - choć O/ezameldowany • 
spalCm w .iwJcŹUltJCJ po4Qcll, w dodatku ro noc w innym wyru. Bywały 
jednak I ciFu momenty, gdy np. łpąc smaczrlJe za kominem na 
tl'"ZCQm pit:tl'"lC schroni!ka budziłem ~ w pot~ Demu pasiaci 
SlOjąceJ mI nad głową, 8 do uszu moich dobiegał 51rasz.1iwy glos (zasa­
pany wejkiem tak 'It')"Ołto po 1IChodach): - Pame Lwow,czy j~1 pan JUż 
zameldowany? Było 10 klasyc7.ne pytanie rctoryc:zoe. 

Z cza5Cm WZ8JCmna - jak ~ • sympalia nu~ mnił a kle­
rowniCzką zdołała ~ na tyle ulrwalić, ze na mój widok Dziunlll z 
s:u:rokun u~miechem pytała, c:xy juz "zdąZylcm~ sis: tameldować. 
Zwykle, zgodnie z prawdą, odpowicdz1aJcm: "JeSZCZC nie, pam kle· 
rowniczto", i . byviało • trwalo to prLCZ dtużs:z:y czas. Z upływem lat 
zasłuzytem na miano Króla Waletów, a wtedy za punkt hOnoru 
poczytywałem sobie pru:bywarue w schronL1bl bez zamelcloW3l11a. 

W pierwszej poIowlc lat 05icmdzJCsaątycb, 5Cbrorusko stopniowo 
przeszło we wl3danie m~JO z synów pamtwa ł.apuistich • WOjtka 
i w tym samym czasie ~ła zanikać JPCCYfIClll3 atmosfera teJO 
n~80 obiektu. Wojtek zmarł nagle na serce w 1988 r. NItUJ 
pómJeJ odsztdl pan Czcsiaw. 

Pani Dziurua, "wbdezyru~ SCłlr'oIlista przy Morstun Oł::u , JC80 
WIeloletnia (wcspóI z mp:cm Czesławem) kIcrowruczka, ptlSlae barw!'Ia 
I nietu:dnkOllt'lł, zmarła olCOCZCkiwank w Knlkov.1C, dokładnie w 
WłClItanOc 1990 r. 

Przcjmu.1QC8 ta WJadorrIośł czekała na mrue tamtn~ta w koper­
cie bstu od Józcra Nykl, redaktora 'Taterruka~ i Jej. Wandy laptńslticJ 
- l'ÓWIeM.ita pokOIen"""t:go. KtOry to JUz raz z nfdu wracaJem radośme 
z gOt lub górek, by %dcrzyt ~ Z t"-''3rdą i bezlitosną 5Iłą przcmljBl1Ia? 
P~m paOl Wandzie 'A-1C1c mlCJSCa w swych drutowanych w 
"Wicc::mr"tc" wspomniemach. NIC sposób pMĆ O Tatrach i Uodowlsku 
wspinaczkowym lal siedcmd1jCSiąlycb, bez ~pom1nania pań.$twa 

ł:..aplń.sk1ch, a w &lCZCg6IookI "pani JGerowniclki· • tak ~ wszyscy do 
nlCj zwracalHmy. W historii taternictwa oboje zapisali s~ trwale. Pan 
Cu:aław wybitnymI pI'"lCjldami (Mnich, KazaJnica, Gal~na Ganku), pani 
Duunia niczvrytJ:ą IndywidualDO!k:lą, mtehgtOCJą i poczuciem humoru. 

Znaczenia symbolu nabrał rakt, że mój tekst pl ·Pam OZ!unl8", 
zastal opublikowany wlaSnic w łwląlca.nym numel"lC "WW". To nie był 

przypadek, co do lego nIC mam wąt~ Lata sps:dt.onc w gOrac:h 
skłan\8M mnie a:nz bardllCJ ku prLCkooanlu o prawdzlwoki leki deter· 
minlStyczneJ, JaU:otwx::k dalcltJ JCSIem od wSztltlCgo 11UItycyzmu. Plllllem 
O ~j 050bte na 11"'l)' dm przed Jej odcpc.em, a czytelmcy czytali 10 w 
dniu J~j Unlct'CI. N/COCZCktwanie I niczamJcrzetlle nap!S8łtm epllafium_ 

ZyCie lA' krótkIm czasie zdruZg0l81o prawje całą rodlln~ 
ł:..aptńsłuCh. Śmtert WOJlka, uwazancgo za ich nasts:~ ~na Monbm·, 
była dla obojga p. Łaplńsb:b bardzo silnym ooscm. Scborowany pan 
Q.esław żył nicYt1Clc dtuzej. Oba te wydarzenia t pcwno4cią przysptesl)'ły 
odcj&cic paru Wandy. W tWej chwtb ChaaIOb)' 5~ powled7Jct: za 
wczcłnic, 10 jeszcze nic pora. nte ten wiek! A prztcicż la "pora" nadto 
klcdy ~jc ~ nam wIaktwa. Zamknął sI~ kolejny WIClkl rozdzial hl5loru 
Tatr I taternictwa. 1)rm samym Mcnkic Oko Skończyło sis; JakO schroni­
sko-Icgcnda I nigdy . nawet oajwspamalcj odbudowane· rUe ~dzJe JUI 
Iym n a s z 'I m Mot jem sprzed lal. Slraciliśmy tei kOlejny bc:Itseller • 
nlcnaptS8nt wspomnleOlIł państwa Ł.apińSkkh. 

list od Nykl pn;yn16sł JCR.Ctt jedną przykrą ~, która silą 
raklu przybIadta nlCCO na lic mformaql O odcJłC1u D-llun!. W tym Aamym 
C7BS/C zmarl Wu~slnw Klapul, czJonck PoI.\bego Klubu G6rstICgo (PKO), 
uczestnik m.lO. "yprawy na KangcheJun8f w 1978 r. I zdobywca Kangcba. 
bena (7902 m npm.) w 1974 f · Pn..cgrał krótką walk~ z blalaa.ą-

Od d8vma wybtcralem ~ do KrakONa W OO""lcdzmy. OK:iałem po 
kilku lalach n~1dlenl8 od.Wr1e'l)'t zna~ z berowmCl.lt.q lapttbką. 
Teksty l ~WW", w 1t16fych "wyII~powała., mogły nakJonlĆ Ją do ~ 
mnień. Maj \\-)'dal ~ byt porą do odwiedzin pk najbardziej \\-1aScfy.-ą. 
SpOuulem ~. 

~ I CubtyrM; bHteI MlMz!line. Foto: Zdzt.ław J. ZJ.IłM.1d 
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LISTY, OPINIE, POLEMIKI 

ZNAKARZE Z ~ZYGÓRZA 

Pocz4ttl dzialaloołd grupy znataratle] 
w M_aoroo .... ją Ot ~tydl. 
tk.dy 10 Zygmunt St~pel I Czesbw ZBwo;Hi 
ukończyli kurs znakarski w scbr. -Marla 
Śnieżna", prov.1Idzony przez Edwarda M08k.a~ 
z KTO za Kraków. Po uk.ońaenlu kursu 
kOledzy owi v.yznakowall klika Sl1atów narciar­
wch. m.In. "1~ ŚniCZnlta i Smret.owca do 
M*,zygOna. Stagna98 w dzlalalnoki tu­
rystyczno-trajozna~j doprowadzila również 
do zaniku prac znakarst.ich. Na lerellie 
Mi~gór7.a I okolic 7J"\11towah koledzy z 
Lądka-Zdroju. W 1975 r. z Inicjatywy Józera 
Reguli zaczął makowae JÓZCf Czemicki, a po 
reaktywowaniu Koła dołączyli do niego innI, 
m.in. Zbia:niew Hiklebrandt, Halina An­
tonowicz., Halina Upiec.. W 1976 r. wyznakOW­
ano ~ ulak tur}'Sl)'ClJlY loIoru czarnego, 
zaprojektowany przez J6zeJa Cz:emicbego, 
""""'ił'Y ..... pne~ _ .... 
przez Mi~dzył6rze- Jawor na Trojmorski 
W~r"'. g<W< ~ _ . 

W xorpnizowanym w 1978 r. pnel 
Komi'J~ Zagospodarowarua Terenu ZW 
P1TK Wałbrzych tul"5łt makatWm, który 
odbył li(; w St6jkowle kOlo Lądu. brali udztał 
Jadwiga I Halina Ctemiocy, Andruj Horbace­
wicz (Jun.), Tadeusz Goluch, Luqan Morajda, 
Ireneusz Broda. 

W drusim kursie, zorganizowanym 
również przez KZT ZW Wałbrzych 
(6-8.04.1979 c.) w schCOlllsku "Jagodna" w Spa­
Ioocj, brali uduat: Stanisław Horbaoewicz (sen­
ior), Alfred ~i, Wlodzimierz Głaz, 
MirosInw KopI'O'o\"St.i. Anna ŚWislak., Wiesława . 
Sanek, Jan Morajda, Stanisław Klecha. Po tym 
kursie mielIŚmy tąCUlie 20 :mak.8rzy. NieYriclu z 
nich UlOkuje do dzisiaj, nickt6ny wyjeduIli z 
MI~g6c"za, inni ue:zygnowa1i t prac znatar-
6k.icb, inni pracun sporadycznie. Wierni 
z.nakacslwu są nadal Józer Czernicki , 
WlodzlIIDcn Głat, StalllSłlłw Horbacewtcz. 
Tneba z.amaczyć. te od początku istruenia 
grupy znatarskJcJ w ~g6rzu tarObtoIle 

pteoiąd7.e 7.8 prace Ulakarskie przeznac1.ają na 
dziaIa\n()ŚĆ programową Podk.orrusjl Znakar· 
skicj Oddziału. 

Po ulworzenhl OddZIału w 
M~J6rzu w 1978 r. Oddział w lądku. 
Zdroju prtctazaJ oficjalnie SZlaki ~gOna I 
Okolic o tącznej dłu8C*i 203 km oraz 4 
stanowiska drogowskazów. Kierownikiem 
grupy makarskiej WItał Włodzimierz Głaz, 

który piastuje to stanowiskO dO chwili obecnej. 
W 1979 r. grupa wrgaolzO'Nala Wloscnnl! 
Narad~ Znakarzy, która Odbywa ła 51(: w 
baoOwte pod L.esleńoem. Ze wzgl~u na 
bardzo ztę ~ (&nleg) ~Io w niej udział 
malo uczestników. 

W 1981 r. grupa za~1a pkl'WS'l.C miejsce 
we współzawodnictwie poml~dzy grupami 
małBrskuni otrzymując p&mllllkov.y puChar. W 
1983 r. wytyczano nowy szlak doJŚOOWY z 
Mirdzylcsia dO pnejk:ia graruanego w 
J3obot;zowie kołoru żółtego o długoki 8 Dn. 
Wyznakowano równłci: nowy azJalt naraarski -
otJt:żo:y: M~górzc, zbocl.e Smrekowca, 
Hala pod Snfeinikiem, Mały ŚOldnik, 
Mi~dzygór-ze. USławiono 43 stanowi.ka 
~. no "0<yd1 • .......,.,.b "" 
169 drogowskazÓW. W lalacb 1981·1986 
pnyuca:ooo nasl~PUJących kandydatÓw na 
znakarzy: Bogusława Stcdtiego, Henryka Łypa, 
Am~ i MieczysIawa PuCbaIsklch oraz M~ 
Słowik. PowrOcłI w szeregi makarVle Andrzej 
Horbecewicr. jU(l. Dla mat.any pmcujQcycb 
systematycznie na SZlakach zakupiono w 1985 r. 
swetry. 8 w 1981 r. komplety onalionowe. 

Obecnie grupa lia;y 10 znakarL}' ortU 

dwóch honorowych: Czeslaw Zawojski i 
Zygmunt St~peł. W celu zaktywb.owania 
znakarzy I uhonorowania aktywnych i 
długoletnich matar:q, na wnlolek Podkomisji 
Znatarsticj brz.ąd Oddziału U5tanowil w 1986 
r. odznak~ ~ Znakarz Oddziału 
P1TK ~S<>= .. Odma" tą odzna=nJ 
zostali: Józe.r Czenticki, Stanisław Horbaoewkz, 
Wtodzimlerz Głaz, Czeslaw Zawojski i 
Zygmunt St~peL 

CZVTAJClE I PRENUMERYJClE "WIADOMOŚCI RABCZAŃSKlE" 

Milo mi powiadomić naszych 
Ctytelnltow, te Rabka najSIynDiejszc spośród 
~ utdrowlSk, ma od 1990 r. swoją 
lokatną pras~. Są nlQ ·Wiadomości 

Rabc2.ańwc", wydawane i rozprowadzane 
dzi~ki OlC.ZW)"kJeJ determinagi, oddaniu, in­
wencjI i pracowitoAct grupki zapaleńców na 
czele t KrzySZIofcm PlSicwkt.em, Kazimiernm 
SlrBchaoowskim, Anną Leszczyńską oraz ZbIg­
niewem Machoslcm. 

Gazela ta jest bardzo udaaą kompilacją 
bieżących informacji "I probleroOw t duią i 
bogatą rubryką IUr)'5I)'CZOO-trajoolawczą o 
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Gorcach, Beslddzie Wy5powym oraz Pdmie 
Podhalańskim . Pomimo dQłt malego 
docychczas natJadu ·Wtadclmaki. RabczańsOe" 
zyskują stale ~ Cl.)'telnill:ów (a:nrt ~j 
r6wruei 7.8 granicą) - głównie ~ki wysokiemu 
poziomowi merylorycmc:mu. 
p~ sobie wyratIt nadzlC:~, te 

aktyw górski i krajozna'NCl)' talntercsuje Sl~ 
rabc::z..aństim periodykiem wc wlasnym dobrze 
poklym interesie. 

Oto adres Redakcji: 34-410 Rabka 
Zdrój, ul. Orkana 18H m. 7 - na rrce rcd.. 
Kazimicm Slracbanowskicgo. 

"""=J Mat"""'" 

NA WYCIECZKI I 
TYLKO Z NAMI. 

ODDZIAŁ PTTK WROCtAW FA.RYCZNA 

KLUB PRZEWODNIKÓW 
TURYSTYCZNYCH 

PROPONUJE UStUGI PRZ!WOONICKIE : 

O GORSf'iI! • [SUDETY) 

l) TERENOWE ' (DOLNY SL~SKI 

l) MIEJSKI! . (WROCtAWI 

ORAZ PILOTA l WYCtECZ!K NA 
TER!NtE CAlEGO KRAJU 

OCENY KONKURENCYJNE O 

• • 
lIutSZE. "FORMACJI! : 

IIIURO ODDZIAtU PTTK 
WROCtAW FAlIRYCZNA 

• 

UL. KOSCIUIZKI 13, S 
50.037 WROCUW 
TlL .•• '''''0 .•.•. 

NOWOŚĆ l!! 

MAREK STAFFA 

SUDETY CZESKIE 
~~ 

Do nabycia: 

- spncdai hurtowa (minimum 50 CJl-)' 
cena 10 000 zł: Qddt. PTfK Wrocfaw­
Fabryczna, u~ K.oAciUSlti 1315, tel.: 44-79-80 

- sprzedaż detaliczna, cena 13000 zł; 
Regionalny Okodek Programowy P1TK we 
Wrocławiu, Rynek-Ralusz 11/12, n p., 
tel.: 44-26-95 


